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„Żądamy uwolnienia Jacques Duclos" Masy ludowe Trizonii przeciw neohit'erowcom

z walką narodu francuskiego o wolność i pokój
Wielki wiec w Politechnice

Hf Hf
Ten wiec protestacyjny, zwołany 

pod hasłem „Żądamy uwolnienia 
Jacąues Duclos" — był potężną i na­
miętną manifestacją ludu Warszawy. 
Wielką, wielopiętrową aulą Politech­
niki z jej wszystkimi wypełnionymi 
szczelnie lożami, krużgankami, scho­
dami i przejściami wstrząsały uczu­
cia gniewu i oburzenia, wybuchające 
s serca zebranych tu tysięcznych 
mas. Wypełniona sala i tłumy przed 
wejściem zgromadzone u głośników 
itanowiłv jedność z mówcami, wsjpół- 
dżwięcząc z nimi czujnie, świadomie 
i gorąco. Wystarczyło, by któryś z 
przemawiających rzucił tylko nazwi­
sko kata ludu koreańskiego Rid- 
gway‘a lub Adenauera; wystarczyło, 
by z ust przemawiających padło sło­
wo „faszyzm" lub „imperializm", a 
natychmiast wielotysięczna sala roz­
brzmiewała gniewnym okrzykiem: 
^preczf".

Ale nie tylko gniew, nie tylko obu. 
rżenie manifestował na tym wiecu lud 
Warszawy. Wystarczyło bowiem, by 
którykolwiek z przemawiających rzu­
cił imię wodza francuskiej klasy ro­
botniczej Thoreza; wystarczyło, by 
padło imię aresztowanego podstępnie 
na rozkaz amerykańskich bankierów 
Jacąues Duclos, a natychmiast sala 
rozbrzmiewała niemilknącą burzą 
okrzyków przyjaźni i oklasków. Raz 
po raz z tej masy manifestantów, 
wśród których wielką część stanowi­
ła młodzież akademicka, rozbrzmie­
wały gorące okrzyki, a sala pod­
chwytywała je natychmiast, skandu­
jąc imiona wodzów ucieleśniających 
wolę mas i walkę mas: pokój.

Przemówienia. —4-
W prezydium wiecu zasiedli: członko­

wie Biura Politycznego KC PZPR: E. 
Ochab i S: Matuszewski, przewodniczą­
cy CRZZ — W- Kłosiewicz, członkowie 
KC PZPR — O. Dłuski, W. Dworakow­
ski, I sekretafz KW PZPR - W. Wicha, 
wiceprzewodniczący PKOP, przewodni­
czący Zw. Literatów Polskich — L. 
Kruczkowski, rektor Politechniki War­
szawskiej — E. Warchałowski, sekretarz 
ZG ZMP — W. Ociepko, literat S. Pol- 
lak, przedstawiciele organizacji politycz­
nych i społecznych oraz przodownicy 
pracy.

Wiec zagaił I sekretarz KW PZPR — 
W. Wicha, który oświadczył m. in.:

„Atak amerykańskich Imperialistów i 
ich francuskich sługusów na mężnego 
przywódcę mas pracujących Francji to­
warzysza Duclos, aresztowanie redakto­
ra naczelnego L*Humanite tow. Stila i 
innych bojowników antyimperialisłycz- 
nych jest próbą pozbawienia kierownic­
twa mas pracujących Francji, które w 
olbrzymich manifestacjach i na baryka­
dach Paryża dają wyraz swej nienawiści 
do okupantów, wyraz swej zdecydowa­
nej woli obrony pokoju.

Zebraliśmy się. any zamanifesto­
wać naszą solidarność z bohaterskim 
ludem Paryża i Francji w jego słusc-

Hf
Imię Wielkiego Stalina; imiona wo­

dzów polskiej i francuskiej klasy ro­
botniczej, ^Thoreza i Bieruta — skan­
dowano długo i na przemian.

Gdy ludowy Paryż stanął na ba­
rykadach, gdy krew robotników nie­
mieckich protestujących przeciw 
zdradzieckiej polityce Adenauera i 

i „układowi ogólnemu" spływa ulica­
mi Niemiec zach., gdy Rzym kartką 
wyborczą, oddaną na blok ludowy, 
zadeklarował swoje poparcie dla obo­
zu pokoju, gdy Europą zachodnią 
wstrząsają demonstracje skierowane 
przeciw amerykańskiej polityce woj­
ny, przeciw bakcylom imperializmu— 
Warszawa na tym wiecu wołała soli­
darnie:

„Jesteśmy z wami! Wasza walka 
jest naszą walką!". I gdy na ulicach 
miast francuskich rozbrzmiewa po­
tężny okrzyk „Precz z Ridgway'em— 
precz z wojną — niech żyje pokój — 
uwolnić Jacąues Duclos" — ten sam 
okrzyk, jak sztandar międzynarodo­
wej walki o pokój obozu, któremu 
przewodzi Zw. Radziecki — wzniosła 
Warszawa.

Gorąca była to manifestacja. Ale o. 
bok rewolucyjnej namiętności i mło­
dzieńczości, demonstrowanej na tym 
wiecu przez Warszawę, była w niej 
również dojrzałość polityczna mas i 
poważna wola walki o pokój i dla 
pokoju. Było w tej manifestacji głę­
bokie zrozumienie sensu wydarzeń i 
zrozumienie zobowiązań spadających 
na każdego świadomego obywatela.

J. R.

Aresztowanie tow. Duclos na roz­
kaz amerykańskich imperialistów w 
chwili, gdy lud Francji wystąpił 
przeciwko przybyciu zbrodniarza wo­
jennego, generała ludobójcy Rid- 
gway‘a w chwili, gdy narody Europy 
potępiają z oburzeniem spisek impe­
rialistów w Bonn wskrzeszający roz­
bójniczy Wehrmacht pod dowódz­
twem generałów Hitlera — to tchórz­
liwa prowokacja i beznadziejna pró­
ba zdławienia bohaterskiej walki mas 
pracujących Francji.

Nieugięta walka ludu francuskiego 
przeciwko faszystowskim zamachom 
sługusów amerykańskich miliarderów 
— wspaniałe zwycięstwo wyborcze 
włoskiej lewicy — wzmagający, się 
opór narodu niemieckiego przeciwko 
zmowie imperialistów i odwetowców

w Bonn — dowodzą, że nic nie zdo­
ła powstrzymać coraz potężniejszej 
walki narodów o wolność, niepod­
ległość i pokój.

My, przedstawiciele ludu War­
szawy, pozdrawiamy bohaterski lud 
Paryża, który broni wielkiej spra­
wy pokoju — wspólnej sprawy 
wszystkich narodów.
Domagamy się kategorycznie bez­

zwłocznego uwolnienia tow. Duclośal
Niech żyje walka narodu francu­

skiego o wolność i pokój przeciwko 
rządom zdrady narodowej i okupan­
tom amerykańskim!

Niech żyje międzynarodowa soli­
darność bojowników o pokój!

Niech żyje niezwyciężony obóz po­
koju, któremu przewodzi potężny Zw 
Radziecki — obóz, który pod wodzą 
Wielkiego Stalina pokrzyżuje zbrod­
nicze zamiary podżegaczy wojen­
nych!

Masy ludowe Niemiec Zachód nich w olbrzymich demonstracjach 
dają wyraz swemu oporowi przeciwko zdradzie narodowej Adenauera, 
który podpisał wojenny „układ ogólny" W Hamburgu i w innych miastach 
Trizonii na dachach fabryk i domów ukazały się w związku z podpisa­
niem tego układu czarne, żałobne flagi.

Na. zdjęciu fragment demonstracji robotników hamburskich. Napis na 
transparencie głosi: „Pakt pokoju zapewnia pełne zatrudnienie".

Foto CAF

Apel Francuskiej Partii Komunistycznej
PARYŻ (PAP). „L‘Humanite“ podaje szczegóły aresztowania sekretarza 

Francuskiej Partii Komunistycznej Jacques Duclos pod tytułem: „Przerażony 
olbrzymią manifestacją, w czasie której lud Paryża powiedział „nie“ Ridgwayo- 
wi i potwierdził swą wolę pokoju, rząd montuje haniebną prowokację: Jacques 
Duclos został aresztowany. Wraz z nim aresztowano jego żonę Gilberte Duclos".

Rezolucja wiecu 
nej walce przeciw wrogom pokoju 
ludzkości, aby przyłączyć się do żąda­
nia natychmiastowego uwolnienia to­
warzysza Duclos, aby wyrazić swą wo 
lę walki w obronie pokoju".
Następnie zabrał głos przewodniczący 

CRZZ — W,. Kłosiewicz, który przed­
stawił bohaterską walkę ludu francu­
skiego przeciwko okupacji imperialistów 
amerykańskich — o wolność i pokój

(PRZEMÓWIENIE PODAJEMY NA 
STR. 2).

W dalszym ciągu przemawiał L. 
Kruczkowski, który mówił o niezłomnej 
woli pokoju narodu francuskiego.

W imieniu milionowych rzesz mło­
dzieży polskiej, napiętnował zdraj­
ców narodu francuskiego, którzy 
wtrącili do więzienia Jacąues Duclos 
i Andre Stila — sekretarz ZG ZMP 
W Ociepko.

Na zakończenie wiecu zebrani 
uchwalili następującą rezolucję:

Zebrani na wielkim wiecu prote­
stacyjnym w gmachu Politechniki 
Warszawskiej, wyrażamy nasze naj­
głębsze oburzenie i najostrzejszy 
protest przeciwko haniebnemu aresz­
towaniu przywódcy ludu francuskie­
go, wielkiego bojownika o pokój, 
tow. Duclos.

i

„Humanitć" podaje: W środę wieczo­
rem. o godz. 22. w chwili, gdy nasz To­
warzysz opuszczał gmach redakcji „Hu- 
manite" wraz ze swą zoną Gilberte Duc- 
los policjanci napadli na jego samochód 
i uprowadzili Duclos.

Agencja rządowa AFP podała, że 
Jacęues Duclos został aresztowany w

czasie środowej manifestacji. Kłam­
stwo jest oczywiste: Jacques Duclos 
został aresztowany w godzinę po za­
kończeniu manifestacji.
PARYŻ (PAP). Biuro Polityczne 

Francuskiej Partii Komunistycznej ogło­
siło następujący apel:

Depesza KCPZPR
do KC Francuskiej Partii Komunistycznej

W związku z aresztowaniem Jac- 
ques Duclos Komitet Centralny 
PZPR przesłał do Komitetu Central­
nego Francuskiej Partii Komunistycz­
nej depeszę treści następującej:

Do Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii Komunistycznej 

PARYŻ
z bezprawnym areszto- 
Jacques Ducl06, wy-

aa separatystyczny
BERLIN. (PAP). — W Niemczech 

zach. trwają • niesłabnącą siłą po­
tężne demonstracje przeciwko mllita 
rystycznemu „układowi ogólnemu".

W ośrodkach przemysłowych Ruhry: 
w Gewelsbergu, Schwelmie, Haitun- 
gen, Niispe i Volmarstein demonstro­
wało 30 tys. robotników. We wszyst­
kich zakładach przerwano pracę.

Solidaryzując się z zachodnio-nle- 
mieckimi bojownikami o pokój prze­
szło 100 tys. mieszkańców Drezna de­
monstrowało w obronie osiągnięć mas 
pracujących NRD oraz przeciwko mi- 
litarystycznemu „układowi ogólne­
mu".

Zachodnlo-Berliński Komitet Wal­
ki o traktat pokojowy i przeciwko 
„układowi ogólnemu" ogłosił apel do 
mieszkańców Berlina zach.

„Naród niemiecki — głosi m. łn. 
apel — nigdy nie dopuści do tego, 
aby został ratyfikowany 
styczny „układ ogólny", 
głębia rozbicie Niemiec 
kształcą Niemcy zach.
walk nowej niszczycielskiej wojny. 
My, mieszkańcy Berlina zach., nie 

dopuścimy nigdy do tego, aby nasze 
miasta stały się ogniskiem bratobój­
czej wojny, mającej być wstępem do 
trzeciej wojny światowej".

BERLIN (PAP). — Urząd Infor­
macji NRD donosi, że zachodnio-ber- 
lińska administracja pocztowa wyłą­
czyła bezprawnie kable, przerywając 
całkowicie łączność telefoniczną mię­
dzy zachodnimi sektorami a sektorem 
demokratycznym Berlina.

Władze demokratycznego sektora 
Berlina wyłączyły tylko niektóre te­
lefony, aby położyć kres licznym pro­
wokacjom wobec mieszkających w 
sektorze demokratycznym abonentów, 
* zwłaszcza urzędników państwo­
wych oraz wobec demokratycznych

„układ ogólny"
partii i organizacji masowych. Po- 

, czyniono także kroki w celu uniemo- 
1 żliwienia propagandy wojennej, pro­
wadzonej przy pomocy sieci telefoni­
cznej przez amerykańską rozgłośnię 
radiową „RIAS".

W związku 
waniem tow. 
bitnego i kochanego przez robotników 
przywódcy Waszej bohaterskiej Par­
tii, wyrażamy nasze najgłębsze obu­
rzenie z powodu tej niesłychanej pro­
wokacji i zapewniamy Was o na­
szej niezłomnej i braterskiej solidar­
ności z Waszym protestem i z Waszą 
walką.

W nikczemnej prowokacji wobec 
bohatera francuskiego ruchu oporu 
masy pracujące naszego kraju widzą 
akt faszystowskiego gwałtu, związa­
nego ściśle z haniebnymi przygoto­
waniami wojennymi, przeciw ZSRR, 
przeciw Polsce i innym krajom de­
mokracji ludowej, które znalazły 
swój wyraz w podpisaniu bońskiej 
zmowy agresorów, stanowiącej groź­
bę również dla Francji. Aresztowa­
nie Jacques Duclos jest wyrazem 
słabości i strachu obecnych kół rzą­
dzących we Francji i ich amerykań­
skich mocodawców przed potężnym 
gniewiem ludu francuskiego, przed

niezmożoną siłą wielkiego ruchu pa­
triotycznego, któremu przewodzi par­
tia Mautrice Thoreza. Lud Francji 
swym przyjęciem zgotowanym gene­
rałowi dżumy, zbrodniarzowi wojen­
nemu Ridgwayowi dowiódł dobitnie, 
że <iie chce się stać i nigdy nie stanie 
się mięsem armatnim, które ma ginąć 
pod komendą zjednoczonych opraw­
ców z Kożedo i Oświęcimia.

Polskie masy pracujące, na wie­
cach i zgromadzeniach w całym kra­
ju wyrażają swój gniew i oburze­
nie z powodu tej faszystowskiej pro­
wokacji i domagają się natychmia­
stowego zwolnienia Jacąues Duclos. 
Polskie masy pracujące są głęboko 
przekonane, że bohaterski lud fran­
cuski, wierny swym rewolucyjnym 
tradycjom, pod wodzą Waszej zahar­
towanej w bojach, sławnej Partii 
jeszcze wyżej podniesie sztandar wal­
ki z rodzimymi i obcymi imperiali­
stami o wyzwolenie społeczne, o 
prawdziwą niepodległość, o wolność 
i pokój.

Całym sercem łączymy się z Wa­
mi w tej świętej walce przeciwko 
ciemnym siłom reakcji i wojny. Wasz 
hart i dumna, niezłomna postawa 
jest nieocenionym wkładem do walki 
całego niezwyciężonego obozu obroń­
ców pokoju, prawdziwych przyjaciół 
Francji.

KOMITET CENTRALNY PZPR

„Jacąues Duclos został aresztowany. 
Sekretarz FPK został aresztowany w 

środę wieczorem na rozkaz Pinay w wy­
niku ordynarnej prowokacji policyjnej.

Rząd wojny jest zaniepokojony. Czuje 
on, jak wzmaga się gniew ludu przeciw­
ko polityce, która odbudowuje potęgę 
militarystycznych i odwetowych Nie­
miec. Rząd wojny jest przerażony potęż­
ną falą manifestacji, które odbyły się w 
Paryżu i w całej Francji przeciwko Ridg- 
way‘owi, o pokój Dlatego też powziął 
on wraz ze swymi panami amerykański­
mi haniebną decyzję aresztowania Jac­
ąues Duclos.

Biuro Polityczne FPK apeluje uro­
czyście do wszystkich ludzi prący, do 
wszystkich demokratów, do wszyst­
kich Francuzów, którym leży na ser­
cu sprawa niepodległości ich ojczyzny 
i sprawa obrony poważnie zagrożone­
go pokoju, ażeby natychmiast wznieśli 
potężny, nieodparty protest.
Trzeba, aby potężna fala rezolucji, 

manifestacji i strajków przeszła na­
tychmiast przez stolicę i całą Francję.

Jacques Duclos musi być natychmiast 
zwolniony. Wzywamy klasę robotniczą i 
lud Francji, aby wymogły jego uwolnie­
nie!"

Skonfiskowany numer „Humęnite" 
podaje na pierwszej stronie apel sekre­
tarza federacji Sekwany FPK Guyot 
oraz sekretarza generalnego zw zaw 
CGT okręgu paryskiego Henaff. Apel 
stwierdza:

„Jacąues Duclos został aresztowany w 
środę o godz. 10 wieczorem.

Paryska klasa robotnicza, która wal­
czy o pokój i powiedziała „nie" Ridg- 
way‘owi, powstanie jak jeden mąż 
przeciwko temu faszystowskiemu za­
machowi rządu Pinay.
Faszyzm nie przejdzie! Pokój zwy­

cięży!"

PARYŻ. (PAP). — Delegacja par­
lamentarnej grupy komunistycznej 
złożona z deputowanych Patinaud, 
Grenier. Mercier i Denis, udała się 
do przewodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego Herriota, domagając się 
natychmiastowego uwolnienia Duclos.

Protest przeciwko bezprawnemu 
aresztowaniu Duclos złożyli republi­
kanie postępowi d‘Astier, de la Vi- 
gerie i Meunier.
Dalsze prowokacje

PARYŻ (PAP). W środę władze 
poliayjne zarządziły zamknięcie biura 
pośrednictwa pracy i domu związków 
zawodowych okręgu paryskiego pod pre­
tekstem konieczności ..utrzymania po­
rządku", na mocy dekretu z 1900 roku.

(Dalszy ciaą na sir. 2)

JTa kilka dni

Don połączy się z Wołgą
MOSKWA (PAP) — Agencja TASS 

podaje: Wody Donu spływają coraz 
szybciej kanałem wołżańsko-dońskim 
i zbliżają się coraz bardziej do Woł­
gi. 29 bm wody Donu przepłynęły 
już śluzę nr 7 i dotarły do śluzy 
nr 6 Wodzie dońskiej pozostała jesz­
cze do przebycia 1/5 drogi Dotych­
czas wody Donu przebyły już prze­
szło 80 km Od strony Donu woda 
zatopiła już 3 potężne rezerwuary 
wodne — karpowski, beresławski 1 
warwarowski Już tylko kilka dni 
dzieli wody Donu od Wołgi. Przewi­
duje się, że spotkanie wód dwóch 
wielkich rzek nastąpi na wysokości 
śluzy nr 2. Szybko zbliża się dzień, 
kiedy syrena pierwszego statku otwie­
rającego żeglugę na Wołżańsko-Doń- 
skim Szlaku Wodnym obwieści ca­
łemu światu o nowym zwycięstwie 
narodu radzieckiego budującego ko­
munizm.

Odznaczenia za wyniki w rolnictwie socjalistycznym
Uchwala Rady Państwa i Prezydium Rządu

Rada Państwa i Rada Ministrów 
powzięły niedawno uchwałę w spra­
wie nadawania odznaczeń za osiągnię-

separaty- 
który po- 

1 prze- 
w teren

STRACH I 
GDYBY były — i aktualny — kola­

borant Pinay mógł w środę 28 
maja 1952 roku aresztować Paryż 
i Francję, z pewnością byłby to uczy­
nił. Albowiem 
drżał tego 
chu przed 
Francją i 
stającymi 
amerykańskiego generała-dżumy, ge- 
nerała-wojny — Ridgway‘a.

W ciągu 
zmasowanej 
pancernych, 
nowych — 
i nieugięty, 
sto w twarz katowi Korei, odziane­
mu w godność „wodza atlantyckich 
sił zbrojnych", a więc i neohitlerow- 
skiego Werhmachtu, którego akt 
utworzenia właśnie został podpisany.

Kolaborant Pinay drży. Chciał 
przecież dowieść swemu nowemu 
zwierzchnikowi Ridgway*owi, iż — 
cytujemy słowa ministra spraw we­
wnętrznych, Brune*a — „przeciwko 
polityce amerykańskiej występuje 
znikoma mniejszość narodu**, a tu 
Paryżem, Francją wstrząsa milion- 
krotny okrzyk: „Precz z mordercą 
Ridgway*em'.“, „Precz z generałem - 
dżumą!**, „Ridgway wynoś się!", „Uwolnić 
Andr-e Stila!" (redaktora „Humanite"). 
CO robić? Kolaborant Pinay drży 

ze strachu, i koło Gare du Nord,

kolaborant Pinay 
dnia ze strachu. Ze stra- 
Francją i Paryżem. Przed 
Paryżem, masowo prote- 
przeciwko przyjazdowi

wielu godzin — mimo 
policji, mimo wozów 

mimo karabinów maszy- 
lud Paryża, gniewny 
ciskał swoje NIE pro-

SŁABOŚĆ PROWOKATORÓW
OTO Ją macie, tę ich sławetną bur- 

żuazyjną „wolność"! Oto Ją ma­
cie w pełnym blasku, tę ich sławe­
tną „demokrację", która natychmiast 
pryska, skoro tylko pierwsze drżenie 
podłego strachu ogarnia wyzyskiwa­
czy i zdrajców narodu.

Zwróćmy bowiem uwagę, iż Jac­
ąues Duclos, sekretarza „partii roz­
strzelanych", która przewodziła naro­
dowi francuskiemu w walce przeciw 

; hitlerowskiej Rzeszy, zaaresztowała 
burżuazja francuska w 24 godziny 

’ bezpośrednio po podpisaniu jednego 
, z najhaniebniejszych aktów zdrady 

narodowej: układu o utworzeniu 
1 neohitierowskiego Wehrmachtu pod 

nazwaniem „armii europejskiej". I w 
48 godzin po podpisaniu nowej ka­
pitulacji przed imperializmem hitle- 

' rowskim — pod nazwaniem „układu 
ogólnego".

To nie jest przypadek, to nie jest 
zbieg okoliczności. To wyraz bezna­
dziejnej słabości i strachu burżuazji 
zdradzającej naród — przed żywą, 
patriotyczną, nie kapitulującą silą na- 

' rodu francuskiego: przed klasą ro­
botniczą i jej partią, przed masami 
ludowymi.

Aresztowanie jacąues Duclos, 
sekretarza KPF — ta potworna 

, prowokacja posłusznego kapitalistom 
amerykańskim i niemieckim rządu

w Paryżu, nagle zaterkotały karabi­
ny maszynowe żandarmerii. Paryż 
znowu spłynął krwią swego ludu. 
Dziesiątki, setki rannych — i jeden 
zabity: robotnik, ojciec czworga dzie­
ci. Ale Paryż nie ustępuje. Na ciosy 
odpowiada ciosami. W wielu punk­
tach miasta wyrastają barykady.

Co robić? Kolaborant Pinay drży 
ze strachu, z nienawiści do własne­
go narodu, z bezsilnej wściekłości. 
Gdyby mógł aresztować Paryż 
i Francję, zrobiłby to bez wahania. 
Ponieważ jednak całego Paryża 
i Francji niesposób wtrącić do ko­
misariatu 1 więzienia, kolaborant Pi­
nay nakazuje aresztować JACQUES 
DUCLOS, sekretarza Komunistycz­
nej Partii Francji!

Pod najlichszym pretekstem, pach­
nącym na odległość najordynarniej­
szą prowokacją — rzekomo w samo­
chodzie Duclos 
żli rewolwer, 
diowy" oraz... 
licja aresztuje 
ques Duclos, 
Thorezie przywódcę francuskiej klasy 
robotniczej—deputowanego do Zgro­
madzenia Narodowego, a więc chro­
nionego przez nietykalność parlamen­
tarną, którą uchylić może, zgodnie z 
konstytucją Republiki Francuskiej, 
jedynie uchwała parlamentu

agenci Pinay'a znale- 
„wielki aparat 

dwa gołębie — 
w nocy 28 bm. 
najukochańszego

ra-

po

Pinay*a — obróci się nieubłaganie 
przeciwko paryskim kolaborantom 
i ich zwierzchnikom: amerykańskim 
hodowcom zadżumionych pcheł i hi­
tlerowskiego Wehrmachtu. Zamiast 
osłabić — wzmoże walkę narodu 
francuskiego przeciw polityce wojny 
i zdrady narodowej. Zamiast rozbroić 
— uzbroi naród francuski w nieu­
giętą wolę złamania znowu podno­
szącego łeb faszyzmu. Zamiast uchro­
nić Ridgway‘ów — ściągnie na nich 
jeszcze powszechniejszą nienawiść. 
Jak się o tym imperialiści amery­
kańscy i ich kolaboranci niechybnie 
przekonają.

I rzecz znamienna: właśnie w chwi­
li gdy awanturnicy imperialistyczni 
podpisują swe układy wojenne i wy­
grażają światu, właśnie w tej chwili 
wybucha we FRANCJI, we WŁO­
SZECH, w NIEMCZECH — a więc 
w newralgicznych ośrodkach imperia­
listycznej „wspólnoty europejskiej"— 
wewnętrzna i nieuleczalna słabość 
obozu wojny. Słabość, która płynie z 
rozbieżności między zbrodniczym pla­
nem miliarderów i milionerów, a 
wolą milionów, wolą narodów.

cia produkcyjne w PGR ach, spół­
dzielniach produkcyjnych i POM ach.

Podkreślając, że stałe zwiększanie 
produkcji roinoj ma podstawowe zna­
czenie dla dalszego rozwoju gospo­
darki narodowej, wykonania planu 
6-letniego oraz podniesienia dobro­
bytu miast i wsi, uchwała ustala pod­
stawy i tryb wyróżniania odznacze­
niami państwowymi — Krzyżami Za­
sługi oraz orderami „Sztandar Pra­
cy" tych pracowników PGR i POM 
oraz członków spółdzielni produkcyj­
nych, którzy przez wzmożenie wy­
siłków zwiększyli produkcję roślinną 
i zwierzęcą.

Odznaczenia nadawane będą e u- 
względnienient ciągłości wysiłku i o- 
siąganych rezultatów Przy nadawa­
niu odznaczeń bierze się także pod 
uwagę postawę społeczną osób, 
różniających się osiągnięciami 
dukcyjnymi.

Na podstawie uchwały Rady
stwa i Rady Ministrów, po ustale­
niu osiągnięć w rb wszyscy pracow­
nicy, którzy wyróżnili się swym wy­
dajnym wkładem w osiągnięcie odpo­
wiednich, ponadprzeciętnych wyników 
produkcyjnych, będą podani do od­
znaczeń.

wy- 
pro-

Pań-

Prof. S. Tpnar —
iz to byi onegdaj w ogromnej sali' wiceprzewodniczącym PKPG
“ Politechniki Warszawskiej, ten I

Prezydent R P mianował zastęp-mógł zmierzyć płomienną solidarność
serc polskich z walką mas ludowych cą przewodniczącego PKPG prof. dra 
Europy Zachodniej przeciwko siew- S Ignara, wiceprezesa Naczelnego 
com wojny i dżumy B.W. Komitetu Wykonawczego ZSL



»Walczymy o pokój, wolność i niezawisłość narodowy

Potężna manifestacja ludu Paryża
Protest dziennikarzy polskith
przeciwko aresztowaniu Jacques Oucte

Starcia z policją. Zdecydowana postawa ludności
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Ponadto wprowadzono niedopuszczal­
ny nadzór policyjny nad innymi lokala­
mi związkowymi.

Robotnicy nit będą tolerowali takich 
zamachów na elementarne 
związkowe, zagwarantowane 
— oświadczył sekretarz gen. 
okręgu paryskiego, Henaff.
v Prokuratura złożyła do prezydium 

Zgromadzenia Narodowego wniosek o 
zniesienie nietykalności wobec depu­
towanego komunistycznego Florimon. 
da Bonte w związku z jego artykułem, 
który ukazał się w tygodniku „France 
Nouvelie”^ przed dwoma laty. Flori- 
mond Bonte pisał w tym artykule, że 
wyładowywanie we Francji amery­
kańskiego sprzętu wojennego służy do 
przygotowania agresji przeciwko 
ZSRR.
W czwartek rano władze policyjne Pa­

ryża znowu skonfiskowały nakład dzien­
ników „Humanite” i „Liberation" za 
artykuły, protestujące przeciwko okupa­
cji amerykańskiej we Francji.

Poza tym skonfiskowano nakłady 9 
dzienników demokratycznych w Marsy­
lii, St Etienne. Bordeaux, Tuluzie, Lille, 
Tulonie, Rennes, Valmy i Montpellier.

„Akt oskarżenia**
PARYŻ. (PAP). — Francuski mi­

nister spraw wewn. Brune, usiłując 
na konferencji prasowej uzasadnić 
aresztowanie Jacąues Duclos, oświad­
czył, że w samochodzie jego „znale­
ziono nabity rewolwer, kastet, od­
biornik radiowy i dwa gołębie”. Na 
tej podstawie postanowił reakcyjny 
rząd francuski pociągnąć Jacąues 
Duclos do odpowiedzialności karnej 
za „transportowanie broni w czasie 
demonstracji".

Prowokacja ta była szyta tak gru­
bymi nićmi, że reakcyjny rząd fran­
cuski na nadzwyczajnym posiedzeniu 
postanowił zmienić podstawę oskar­
żenia. Zwołano na pręoce specjalną 
komisję prawniczą, która wydobyła 
z Lamusa ustawę z r. 1850 o uobronie 
monarchii’. Na podstawie tej ustawy 
oskarża się Jacąues Ducloe o „spi­
skowanie przeciwko pokojowi we­
wnętrznemu".

Należy zaznaczyć, że rząd depce 
postanowienia konstytucji i zatrzy­
muje w więzieniu Duclos, mimo że 
jako deputowany cieszy się on nie­
tykalnością poselską. W godzinach 
■wieczornych 29 bm. odwieziono 
skutego w kajdany Duclos pod sil­
ną eskortą policji 
Fresnes (10 km. 
Paryża).
Jak donosi prasa 

cąues Duclos przed wywiezieniem go 
do Fresnes oświadczył; Najpierw za­
rzuca 6ię mi nielegalne posiadanie 
broni, mówi się o odbiorniku radio­
wym, o gołębiach, by ostatecznie 
skończyć na oskarżeniu o „"grożenie 
wewnętrznego bezpieczeństwa pań­
stwa", a wszystko to zbiega się w 
sposób oczywisty z przybyciem gen. 
Ridgwaya.

Min. spraw wewn. Brune zjawił 
•ię tu w komisariacie policji — po­
wiedział Duclos — podczas gdy po­
licjanci skradli moją teczkę. Przypo­
mina to metody Pucheux (min. spraw 
wewn. rządu Vichy. skazany po wy­
zwoleniu na karę śmierci i rozstrze­
lany), który asystował przy torturo­
waniu patriotów i już wtedy marzył 
o zniszczeniu komunizmu. Lecz pano­
wie Pucheux zniknęli i znikną rów­
nież Brune‘owie, a komunizm będzie 
żył.

swobody 
ustawami
zw. zaw.

do więzienia w 
na południe od

francuska, Ja

r Następnie Duclos wzniósł do gó­
ry swe skute w kajdany dłonie I 
zawołał: „Oto demokracja Brune'a, 
Pinaya i Auriolal"
PARYŻ. (PAP). — Obrony Jacąues 

Duclos podjęło się siedmiu wybitnych 
adwokatów paryskich. Obrońcy wy­
stosowali pismo do prokuratora na­
czelnego Republiki, podkreślając bez­
prawność aresztowania Duclos, oraz 
takt pogwałcenia podstawowych za­
sad konstytucji przez władze policyj­
ne. Obrońcy złożyli stanowczy pro­
test przeciwko uwięzieniu Duclos.

Na ulicach Paryża
PARYŻ (PAP). Stolica Francji pozo- 

staje poa wrażeniem potężnych demon­
stracji środowych przeciwko przyjazdo­
wi Ridgwaya nowego dowódcy sił 
zorojnyui agresywnego Woku atlantyc­
kiego, oraz przeciwko antynarodowej po­
lityce rządu Pinay a. Demonstracje te 
łączyły się z protestem przeciwko are­
sztowaniu Anore Stila i innym środkom 
represji zastosowanym przez władze w 
myśl instrukcji ambasady USA.

Jak wynika z miormacji dzienników 
„Humanite” i „Ce Sorr'*, wydarzenia 
miary następujący przebieg:

W radze poczyniły zawczasu rozległe 
przygotowania, które miały udaremnić 
zapowiedziane na ten dzień demonstra­
cje. Policja i gwardia ruchoma, w ogól­
nej liczbie przeszło 20 tys. ludzi, uzbro­
jona nyia w Bron palną, pałki gumowe i 
granaty z gazem łzawiącym.

Pomimo gęstych kordonów policyj­
nych, demonstranci zebrali się maso­
wo w rozmaitych punktach miasta, po 
czym na główne ulice i place Paryża 
wyruszyły imponujące pochody. De­
monstranci nieśli liczne sztandary o 
barwach francuskich oraz transparen­
ty z hasłami patriotycznymi. W po­
chodach śpiewano Marsyliankę. Tysią­
ce ludzi wznosiły okrzyki: „Walczymy 
o pokoj, o wolność i o niezawisłość 
narodową!", „Precz z Ridgwayem! 
Ridgway-morderca!", „Amerykanie 
wynoście się do Ameryki", „Nie damy 
się faszystom!", „Żądamy uwolnienia 
Andre Stila!”.
Jedna z kolumn demonstrantów, prze­

rywając silne kordony policyjne, wkro­
czyła na Plac Republiki. Inne kolumny 
zapełniły Plac Jauresa. Masowe demon­
stracje odbyły się równocześnie w wielu 
innych punktach śródmieścia i na przed­
mieściach.

Według Informacji „Humanite", o 
godz. 21 policjanci otworzyli ogień z re­
wolwerów i automatów w okolicy Placu 
Giełdy. Kilka osób odniosło rany. Pra­
wie równocześnie na Placu Stalingradu, 
w odległości kilku kroków od „drzewa 
Wolności", posadzonego tam 1945 r. dla 
upamiętnienia dni wyzwolenia Paryża 
spod jarzma hitlerowskiego, policja

-otworzyła ogień do innej grupy manife­
stantów. Śmiertelnie ranny został 35-let­
ni robotnik Belait Hochune, pochodzą­
cy z Algeru, ojciec czworga dzieci. Poli­
cja przez pół godziny nie pozwalała od­
wieźć go do szpitala. Belait Hochune 
zmarł na miejscu z upływu krwi .Rów­
nież wielu innych demonstrantów odnio­
sło rany, niektórzy ciężkie.

Wiadomość o tej masakrze obiegła 
szybko miasto, wzmagając jeszcze bar­
dziej gniew ludu.

Dokładna liczba rannych uczestników 
demonstracji nie jest znana. Naoczni 
świadkowie opowiadają, że do szpitali 
sprowadzono wielu rannych na no­
szach.

W odpowiedzi na brutalne ataki po­
licji demonstranci zajęli bojową po­
stawę. W niektórych miejscach wznie­
siono barykady. Według komunikatu 
prefektury, około 200 policjantów od­
niosło rany. Zniszczono kilka samo­
chodów policyjnych. Liczba areszto­
wanych demonstrantów wynosi prze­
szło tysiąc, w tym wiele kobiet

Starcia na przedmieściach
„Humanite" podaj e szczegóły demon­

stracji i starć w poszczególnych punk­
tach Psfryża. Tak więc np. na skrzyżo­
waniu ulic Poissonnniere i Faubourg 
Poissonniere doszło do gwałtownego 
starcia. Jeden samochód policyjny został 
zniszczony. Policjantów i gwardzistów 
zmuszono do odwrotu. Okoliczne ulice 
pokryte były hełmami i połamanymi 
pałkami policyjnymi.

Na ulicy Foubourg Montmartre poli-" 
cja zaatakowała ludność z niesłychaną 
brutalnością, używając broni palnej. I tu 
jednak demonstranci nie dali się sterro­
ryzować i zmusili policję do odwrotu.

Do ostrego starcia między policją a 
robotnikami zakładów Renault doszło 
na ulicy Provence. Policja użyła broni 
palnej. W okolicach ulicy Lafayette de­
monstranci stawili kilkakrotnie opór 
atakującym policjantom. Publiczność 
manifestowała solidarność z uczestnika­
mi demonstracji i wznosiła wrogie okrzy­
ki pod adresem policji. Na plac de la 
Chapelle wkroczyły trzy kolumny de­
monstrantów, wypierając skoncentrowa­
ną tam policję. Wówczas policja zabary­
kadowała się i zaczęła strzelać. Jeden z 
manifestantów został ranny.

Władze uciekły się do jak najbar­
dziej brutalnych represji, aby opano-

KRONIKA POLITYCZNA
Prezes Rady Ministrów 3. Cyrankiewicz 

przyjął 29 bm. ambasadora nadzwyczajne­
go 1 pełnomocnego W. Brytanii w Polsce 
sir Francisa Mlchle Sbepherda.

wać sytuację. Dla skoordynowania 
akcji policyjnej, krążył nad Paryżem 
specjalny samolot, utrzymując stały 
kontakt radiowy z min. spraw wewn, 
skąd, zgodnie z życzeniem Ameryka­
nów, wychodziły rozkazy bezwzględ­
nego stłumienia masowej fali prote­
stów.

Demonstracje 
na prowincji francuskiej

PARYŻ. (PAP). — Fala żywioło­
wych demonstracji przeciwko Rid- 
gway‘owi i przeciwko haniebnej po­
lityce Pinay‘a nie ograniczyła się do 
Paryża, lecz objęła całą Francję.

W Brive demonstranci ’ usunęli z 
Domu Ludowego policję, która przy­
była tam, aby zedrzeć transparent z 
napisem: „Ridgway do Ameryki!".

W porcie Dieppe odbył się dwu­
dziestoczterogodzinny 6trajk na znak 
protestu przeciwko przybyciu kata 
Ridgway'a i bestialskiej masakrze 
robotników w czasie środowych ma-, 
nifestacji w Paryżu.

O demonstracjach ludowych dono­
szą również z Tours, Rouen i z in­
nych miast. W wielu wypadkach do­
szło do starć z interweniującą bru­
talnie policją.

Liczne strajki protestacyjne odby­
ły się w kopalniach departamentu 
Nord i zagłębia St Etienne.

Na wieść o bezprawnym areszto­
waniu przez faszystowską policję Pi- 
nay’a — sekretarza Komunistycznej 
Partii Francji J. Duclos, Stów. Dzien­
nikarzy Polskich skierowało do Zw. 
Dziennikarzy Francuskich następują­
ce pismo:

„Dziennikarze polscy z oburzeniem 
dowiedzieli śię o aresztowaniu Andre 
Stila, redaktora naczelnego „L'Huma- 
nite", laureata Nagrody Stalinowskiej 
za t(\ że protestował przeciw przy­
byciu Ridgwaya do Paryża.

Niemal równocześnie zaszły fakty, 
które potwierdzają, że aresztowanie 
A. Stila i niesłychane, bezprawne 
aresztowanie z pogwałceniem immu­
nitetu poselskiego Jacąues Duclos — 
sekretarza Komunistycznej Partii 
Francji, jest wyrazem polityki kon­
sekwentnego deptania przez rząd fran­
cuski wielkich tradycji wolności i po­
stępu narodu francuskiego, z których 
dumne są wraz z nim’ wszystkie cy­
wilizowane narody. Władze francu­
skie dokonały — nie siląc się nawet 
na próbę uzasadnienia — napaści na 
lokale „Gazety Polskiej" w Paryżu 
i Lena oraz uwięziły, a następnie de­
portowały na Korsykę jej redaktora 
naczelnego Frydlendera. W tych 
dniach zaś nastąpiła konfiskata ca­
łych nakładów „L‘Humanite" i „Li- 
beration", oraz szeregu innych pism, 
które dały wyraz oburzeniu narodu 
francuskiego przeciwko 
Francji w wojenną politykę 
lizmu amerykańskiego.

Tych bezprzykładnych

wciąganiu 
imperia-

te", konfiskując nakłady 
francuskich i dokonując aatypol^l 
prowokacji, wymierzonej przeciw,' 
„Gazecie Polskiej" rząd trancuifa? 
czynił dalszy krok na drodze do J 
darcia narodowi francuskiemu prań' 
swobodnego wyrażenia swej « 
Rząd ten pragnie uczynić a frJ 
kolonię amerykańską, zagna* ’ 
cuzow przemocą do nowej 
zbrodni — ramię w ramię 
dowanym hitlerowskim W, 
tom, niedawnym katem Mn 
coskiego i polskiego.

Protestujemy uroczyście pracU 
nowemu haniebnemu zamachowi ę 
wolność i prawa Francuzów. Solik 
ryzujemy się całym sercem z un, 
dem francuskim, z którym więżę 
wiekowa przyjaźń. w jego 
przeciw faszyzacji życia publice, 
go we Francji i wyrażamy przekop, 
nie, że dziennikarze francuicy 
względu na przekonania poUty^ 
wystąpią solidarnie w obronie 
gwałconych praw naszego zawofc 
w obronie pokoju 1 demokracji ' 

Wierzymy niewzruszenie w tty. 
clęstwo narodu francuskiego w cieh. 
jącej go trudnej walce, wierzymy 
wspólne. zwycięstwo nad siłami 
ny i faszyzmu".
Protest uczestników 
narady bibliotekarzy

Uczestnicy Ogólnokrajowej Nenćy 
Bibliotekarzy uchwalili w związki 
aresztowaniem J. Duclos protest, 
ry głosi m. In.:

.Solidaryzując się z walkę
Tych bezprzykładnych gwałtów • 

przeciwko wolności słowa i prasy I _  ... . ___ , _
dokonał rząd francuski, który za-1 postępowej ludzkości przeciwko wt, 
przedał interesy Francji, jej niepod-1 nie, protestujemy z oburzeniem 
ległość i suwerenne prawa. Aresztu-1 ciw niesłychanemu zamachowi ą 
jąc naczelnego redaktora „L*Humani-1 wolność narodu francuskiego",

Nowa inicjatywa rządu ZSRR w sprawie Niemiec
• I 1 i Ili I I f i 1/ / I I

MOSKWA (PAP). „Prawda" w artykule wstępnym zatytułowanym 
„O pokój w Europie, o traktat pokojowy z Niemcami" pisze: „Liczne odgłosy 
prasy zagranicznej są wyrazem ogromnego zainteresowania, jakie wywołały w 
najszerszych kołach światowej opinii publicznej noty rządu radzieckiego z 21 bm. 
w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami, wystosowane do rządów St. Zjed­
noczonych, Anglii i Francji".

Propozycja rządu radzieckiego — 
stwierdza dalej „Prawda" — aby nie­
zwłocznie przystąpić do omówienia spra­
wy traktatu pokojowego z Niemcami, 
zjednoczenia Niemiec i utworzenia rzą­
du ogólnoniemieckiego spotkała się z 
głębokim zadowoleniem wszystkich mi­
łujących pokój narodów, które oceniły 
ten krok Zw. Radzieckiego jako nowy 
poważny wkład do walki o pokój w 
Europie, o pokój światowy.

Narody wiedzą, że od tego, jak zosta­
nie rozwiązana kwestia niemiecka zahrty 
przyszłość Europy, przyszłość pokoju w 
Europie.

Siła propozycji radzieckich polega 
na tym, że opierają się one na zasa­
dach uchwał poczdamskich, otwierają 
drogę do takiego uregulowania pro­

blemu niemieckiego, jakie odpowiada 
interesom pokoju i bezpieczeństwa, a 
równocześnie zapewniają słuszne usto­
sunkowanie się do interesów narodo­
wych Niemiec. Szczególnie głębokie 
wrażenie wywarła nota radziecka w 
Niemczech.
Miłujące pokój narody przypisują tym 

większe znaczenie nowej pokojowej ini­
cjatywie rządu radzieckiego, że St. Zjed­
noczone, Anglia i Francja poczyniły w 
tych dniach nowy krok w ramach przy- 
gbtowań wojennych. Nowe akty agre­
sywnej polityki imperialistów amerykań- 
sko-angielskich. które znalazły wyraz w 
bońskim separatystycznym układzie wo­
jennym i układzie paryskim o „europej­
skiej wspólnocie obronnej" ujawniają 
prawdziwe cele mocarstw zach. Imperia -

Nic nie złamie walki narodów
przeciw zbrodniczym planom imperialistów
Przemówienie W. Kłosiewicza na wiecu w Warszawie

Na wielkim wiecu w Politechnice Warsz. zwołanym pod hasłem: Żąda­
my uwolnienia Jacques Duclos, przewodniczący CRZZ, W. Kłosiewicz wy­
głosił przemówienie, które podajemy

Kiedy naród Francji razem z nami 
1 wszystkimi narodami Europy z obu­
rzeniem potępił spisek imperialistów 
z Bonn 1 powitał Ridgwaya jedno-

Setki wieców protestacyjnych w całym kraju
w odpowiedzi na zbrodniczy układ w Bonn

Na masowych zebraniach i wiecach społeczeństwo Polski piętnuje 
Zbrodniczą politykę imperialistów, knujących w zmowie z neohitlerowcami 
z Bonn nowe spiski przeciw pokojowi, żądając położenia kresu wojennej 
kampanii niemieckich odwetowców, podjudzanych przez anglosaskich pod­
żegaczy wojennych przeciwko polskim Ziemiom Zachodnim.

W dziesiątkach zakładów pracy w 
Łodzi 1 w województwie odbyły się 
wielkie manifestacje. Na masówce 
protestacyjnej załogi ZPB im. Du­
bois, przemawiał majster Uszczyński.

„Narastająca fala protestów w 
Niemczech zach., oburzenie ludu 
Francji, protesty w Anglii, Niem­
czech I innych krajach — mówi! 
Uszczyński — wskazują najlepiej, 
że te zbrodnicze układy nie są 
układami narodów, lecz układami 
tych samych morderców, którzy 
rozsiewają zarazki dżumy w Korei 
-- ze zbrodniarzami hitlerowskimi". 
Dziesiątki tysięcy pracowników

Próby broni atomowej
na j< ńcach japońskich

MOSKWA. (PAP) —Agencja TASS 
donosi z Delhi: Soldateska amerykań­
ska prowadzi przygotowania do do­
świadczeń z bronią atomową na ja­
pońskich jeńcach wojennych. 4 lutego 
br. Amerykanie wywieźli japońskich 
jeńców wojennych z wysp Karoliny 
na wyspy Guam 1 Wake, oraz na je­
dną z wysp Archipelagu Marshalla.

18 lutego min. obrony St. Zjedno­
czonych zawiadomiło o przygotowa­
niach do nowych doświadczeń z bro­
nią atomową na wyspach Archipela­
gu Marshalla. Dowództwo amerykań­
skie interesuje się szczególnie tymi 
doświadczeniami, które wykażą sku­
teczność działania różnych rodzajów 
broni atomowej na ludziach i możli­
wość ich aastosowania na polu walki.

różnych zakładów produkcyjnych na 
Śląsku protestują na masowych wie­
cach przeciwko zbrodniczemu układo­
wi w Bonn. Potężnym protestem ty­
sięcy górników i robotników odpo­
wiedział Wałbrzych na haniebną 
zmowę amerykańskich siewców dżu­
my i katów z Oświęcimia i Katynia. 
28 bm. ulicami miasta przeciągnęły 
tysięczne rzesze górników, robotni­
ków i uczącej się młodzieży wznosząc 
okrzyki: „Precz z podżegaczami wo­
jennymi”, „Niech żyje pokój”, „Niech 
żyje lud niemiecki walczący o po­
kój". Manifestanci zebrali się następ­
nie na olbrzymim wiecu w sali Do­
mu Kultury,

Setki wieców protestacyjnych od­
było się w Olsztynie 
w woj. 
wszystkich 
gostoku.

Depesze 
członkowie 
obrońców pokoju w Szczecinie, War­
szawie, Lublinie, Gdańsku, Rzeszowie, 
w Poznaniu oraz członkowie Rady 
Narodowej m. Łodzi.

„Na wojenne plany Imperialistów 
I odwetowców niemieckich —■ czy­
tamy m. tn. w rezolucji Rady Na­
rodowej m. Łodzi — robotnicza 
Łódź odpowie wzmożonym wysił­
kiem pracy dla wzmocnienia sil 
gospodarczych I obronnych naszej 
Ojczyzny, dla zwiększenia wkładu 
w walkę o pokój między narada­
mi”,

w skróceniu:
głośnym wołaniem „Wracaj do do­
mu", rząd francuskich lokajów ame­
rykańskiej giełdy poważył się na nie­
słychaną prowokację, jaką jest aresz­
towanie Jacąues Duclos!

Jacąues Duclos, to najbliższy to­
warzysz walki Maurice Thoreza, nie­
ugięty przywódca Francuskiej Partii 
Komunistycznej, to organizator walki 
narodu francuskiego przeciwko fa­
szyzmowi i hitlerowskiej okupacji, to 
ten, który przewodzi francuskiej kla­
sie robotniczej w jej dzisiejszej wal­
ce przeciwko nowej 
okupacji, przeciwko 
Niemiec, o wolność 1 
podległość i pokój.

Cała Francja, wszyscy francuscy 
patrioci demonstrują w wielkich ma­
nifestacjach przeciwko aresztowaniu 
Jacąues Duclos i w potężnym pro­
teście domagają się natychmiastowe­
go jego uwolnienia, a wraz z nimi

amerykańskiej 
remilitaryzacji 
chleb, o nie-

35 tysięcy książek
sprzedali listonosze na Wybrzeżu

I województwie, 
zielonogórskim oraz we 
zakładach pracy Białe-

protestacyjne uchwalili 
wojewódzkich komitetów

Listonosze wiejscy na Wybrzeżu 
uaktywnili znacznie w Dniach Oświa! 
ty, Książki i Prasy swą działalność' 
w zakresie masowego .kolportażu, 
książek wśród ludności wiejskiej. I

W czasie od 1 do 22 maja br.1 
sprzedali oni ogółem 35 tys. tomów, 
co średnio wypada po 30 książek na 
gromadę, nie licząc sprzedaży doko­
nanej przez zorganizowane stoiska i 

- punkty sprzedaży książek w gmin­
nych spółdzielniach.

Wyróżnił się w kolportażu ksią­
żek 16-letni listonosz z agencji po­
cztowej w Pomiecinie w pow. wej- 
herowskim, Józef Myszkę, który 
sprzedał ogółem ponad 100 książek 
pisarzy polskich i radzieckich. Kol­
portował on książki nie tylko w cza­
sie pełnienia swych funkcji służbo­
wych, kiedy rozwoził od domu do 
domu listy, ale również i w godzi­
nach pozasłużbowych, na różnego 
rodzaju zebraniach gromadzkich, w 
świetlicach itp.

domaga się tego polska klasa ro­
botnicza, cały nasz lud pracujący, 
który w osobie towarzysza Jacąues 
Duclos widzi przywódcę bratniego na­
rodu francuskiego we wspólnej naszej 
walce przeciw agresji imperialistycz­
nej, o utrwalenie pokoju między na­
rodami.

Reakcja francuska- podnosząc rę­
kę na Jacąues Duclos na rozkaz 
imperialistów amerykańskich dokonu­
je próby zamachu na cały oboz de­
mokracji i postępu we Francji, z za­
miarem zdławienia nieugiętej walki 
francuskiej klasy robotniczej i ludu 
francuskiego.

Ale przeciw tym zamiarom stoi 
siła. Jakiej nigdy nie uda się zła­
mać wrogom pokoju. Francuska 
Partia Komunistyczna jest najwięk­
szą partią Francji, której nieza­
chwiany autorytet i wpływ potwier­
dzony Jest przez każdą kampanię 
wyborczą.
Wokół niej skupiają się dzisiaj 

wszyscy ci, którzy nie chcą nowej 
okupacji i wojny, miliony robotników 
zorganizowanych w bratniej General­
nej Konfederacji Pracy, szerokie ma­
sy chłopskie i postępowa inteligencja 
francuska.

Francuska Partia Komunistyczna 
jest częścią składową światowego 
ruchu antyimperialistycznego, wokół 
którego gromadzą się potężne i coraz 
bardziej wzrastające siły, skutecznie 
krzyżujące knowania podżegaczy wo­
jennych. Najświeższym wyrazem 
wzrastającej wciąż potęgi sił poko­
ju jest zwycięstwo lewicy włoskiej 
w wyborach samorządowych.

Na całej kuli ziemskiej, wszędzie, 
gdzie imperialiści próbują realizować 
swoje zbrodnicze plany, napotykają 
zdecydowany opór sił demokracji 
i postępu, ponoszą porażki 1 dema­
skują się w oczach własnych naro­
dów tak, jak zdemaskowali się ame­
rykańscy imperialiści w Korei, odsła­
niając swoją postać kolosa na glinia­
nych nogach, prześcigającego w

Nic nie zdoła osłabić 1 złamać so­
lidarności bojowników o pokój 
wszystkich krajów na całym świecie, 
którzy tworzą zapory nie do przeby­
cia dla podżegaczy wojennych!

W imieniu polskiej klasy robot­
niczej, w imieniu mas pracujących 
naszego kraju, przyłączamy się do 
protestu ludu francuskiego, doma­
gamy się natychmiastowego uwol­
nienia naszego drogiego towarzysza 
Jacąues Duclos. Pozdrawiamy ser­
decznie i gorąco bratnią Francuską 
Partię Komunistyczną. Zapewniamy 
was, towarzysze francuscy, że nie 
będziemy szczędzić sił dla wzmo­
żenia potęgi obozu pokoju 1 demo­
kracji.

’ liści amerykańsko-angielscy żamieną 
me tylko nie dopuścić do zjednoaeu 
Niemiec, me tylko ostatecznie roń) 
Niemcy, lecz przeciwstawić jedną częs 
Niemiec drugiej części.

Tego rodzaju polityka mocarstwa, 
chodnich wywołuje mezadowoletut & 
rodu niemieckiego.

Obecnie naród niemiecki staje pul 
koniecznością szukania swej wli®| 
drogi do traktatu pokojowego i uro­
do wego zjednoczenia Menuet Kmd 
niemiecki dąży do tego, aby ująć nrij 
los we własne ręce, aby doprowidit 
do podpisania traktatu pokojowemu 
sprawiedliwej podstawie, odpowiada 
jącej interesom pokoju i dąsam 
narodu niemieckiego, * ’

Sympatie wszystkich miłujących po- 
kój narodow, wszystkich obroucówp* 
koju są po strome narodu iuenuectąp 
walczącego o a jednoczenie Niemiec, l 
utworzenie rządu ogoinoniemieduąo, l 
jak najszybsze zawarcie traktatu polo- 
jowego z Niemcami.

BLKLIN (FAR). Dziannik Jins 
Deutschland" pisze: „Nota rządu » 
dzieckiego z 24 maja dowiodła ponowo, 
ze zjednoczenie Niemiec, O któro wiiflj 
naród niemiecki, nie jest sprawą dfr 
kiej przyszłości, lecz celem całkowa 
realnym 1 możliwym do osiągnięcie ’ 
najbliższym czasie. Propozycja rząćł 
rauzieciciego w sprawie natycnmisstow- 
go rozpoczęcia rozmów na temat uwir 
cia traktatu pokojowego 1 Niemali 
znajdują aprobatę i poparcie dziesąt 
kow milionów Niemców 1 wszyMklcŁB' 
rodów Europy".

Oświadczenie stwierdza, że Jada, 
rząd tej lub innej części Niemiec U 
może reprezentować całych Nienuk 
i podejmować w tch imieniu sow 
wiązań".

ikJNDYN (PAP). Dziennik 
omawiając w artykule wstępnym «UI' 
mą notę rządu radzieckiego w spraw 
'Niemiec, zmuszony jest stwierdnć, » 

' zwłoka w zwołaniu konferencji pneć 
stawicieil wszystkich czterech mocenw 
w sprawie Niemiec „nie może niewjW’ 
łać zrozumiałego niezadowolenia naw* 
niemieckiego".

IKsiążka w walce o pokój i Plan 6-letm
Ogólnokrajowa narada bibliotekarzy w Warszawie

29 bm. rozpoczęła się w sali Ra­
dy Państwa dwudniowa ogólnokrajo­
wa narada bibliotekarzy, poświęcona 
zagadnieniom czytelnictwa.

Otwarcia zjazdu dokonał min. Dy­
bowski, następnie przemówienie wy­
głosił sekretarz KC PZPR Ochab, 
który wskazał na odpowiedzialne za­
dania, stojące przed bibliotekarzami 
i aktywistami czytelnictwa — żołnie­
rzami rewolucji kulturalnej — w ob­
liczu walki całego narodu o zbudo­
wanie podstaw socjalizmu i 
nie pokoju.

Podstawowy referat pt. 
bibliotekarstwa polskiego" 
wicemin. Sokorski.

Posiadamy dziś w Polsce
— oświadczył wicemin. Sokorski — 
85 tys. bibliotek z księgozbiorem 55 
mil. tomów Na jednego mieszkańca 
przypada 2,3 tomu, a na wsi, jeżeli 
uwzględnić biblioteki szkolne 1 ZSCh 
(bez PGR-ów i spółdzielni produkcyj­
nych) — 1 tom na 1 mieszkańca W 
ten sposób na jedną bibliotekę przy­
pada średnio 2.800 mieszkańców. Je- 

i miejscu w 
skali światowej po ZSRR, w którym 
przypada 2.197 osób na bibliotekę 

Nic nie złamie walki miłujących' podczas gdy w Anglii 4.300 na biblio- 
pokój narodów przeciwko rozbój ni-1 tekę, w USA 20 331 na bibliotekę, a 

’ czym planom miliarderów amerykan I w Japonii 70 tys. mieszkańców na 
, _6kichl - biblioteka

utrwale-

„Zadania 
wygłosił

Ludowej

itijun Iiugam, pi w

swoich bestialstwach bestialstwa hi- 
tlerowskie.

. Lecz nie tylko dane liczbowe «*• 
wią o znaczeniu bibliotekaritwa > 
czytelnictwa w Polsce Ludowej. SW’ 
my azjs na stanowisku, że doW 
naukową i ideologicznie prsw<ili*i 
keiązkę należy dostarczyć czytelni^’ 
wi, aktywnie wałcząc o jego poetfr t 
ideologiczną, o jego prawo do km*' 
ki, o jego prawo do nauki i oświaC1 

! Dążenie oo prawdy, nauki 1 umie)!1’ 
| no#c posługiwania się potrzeb
książką trzeba zaszczepiać M)Ce? 

, szym masom pracującym Polski U’ 
I dowej.

Rojowym zadaniem biblioteki 
na ooecnym etapie jesi P*“”‘ 
walka o czytelnika ruootuicuł’1 
wiejskiego, o masowe upowueC' 
nienie książki, o powiązanie pt,t! 
bibliotekarza ■ aktualnymi aMM**' 
ml walki o plan 6-lelni I 0 
AlobiJzując swoje siły do Wleli™ 
bitwy o nowego człowieka w N1' 
sce Ludowej, czynnie potnagW 
kształtować świadomość ludifr ' 
bibliotekarze polscy potrsitę wy»‘ 
nąó się na czoło naszych no»ft: 
kadr kulturalno-oświatowych, P°' 
traiią stać się czynną I wielką 9 
lą Polski Luijowej. .
Przemówienia wygłosili ró*®’-* 

wiceprezes CUW Zaremba, przeor 
wiciel Żarz. Gł. ZLP Newerly 
przedstawiciel Żarz Gł Zw BiW' 
tekarzy j Archiwistów Kempka
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Odpowiedź Włochów
rtiLA St. Zjednoczonych Wiochy to 
V dogodny teren dla zakładania 
antyradzieckich baz strategicznych. 
Dla Włochów natomiast Italia to kraj 
ojczysty, któremu imperializm ame­
rykański przeznacza rolę rezerwuaru 
aił ludzkich dla przygotowywanej 
przes awanturników wojennych na­
pastniczej wojny. Imperializm ame­
rykański żywotnie zainteresowany 
jest w rozpętaniu i wzmożeniu anty­
demokratycznej i antyradzieckiej hi- 
gterii wojennej. Włochy mają prze­
cież dostarczyć znaczną ilość dywizji 
dla t zw. „armii europejskiej". Nie 
tak dawno jeszcze, bo podczas dru­
giej wojny światowej faszystowskie 
oddziały włoskie walczyły ramię przy 
ramieniu z oddziałami Wehrmachtu, 
również pod szyldem „europejskim" 
(,.das neue Europa"). W mającej zaś 
powstać „armii europejskiej", tak jak 
ia dobrych dawnych czasów hitlerow­
skich znowu będą przewodzić starzy 
generałowie Wehrmachtu.

Nic też dziwnego, że Amerykanom 
| burżuazji włoskie] zależy na tym. 
żeby ludność włoska jak najgremial- 
niej popierała politykę atlantycką. I 
nic też dziwnego, że Watykan, który 
popiera gorąco politykę amerykańską, 
czynił wszystko co tylko mógł, żeby 
odciągnąć masy ludowe od bloku le­
wicy i zapewnić zwycięstwo chrześci­
jańskiej - demokracji. A pamiętać 
trzeba, że Włochy są krajem prawie 
100-procentowo katolickim, Watykan 
tai znajduje 6ię w samym Rzymie.

Pamiętając zaś to wszystko, tym 
Jaśniej można sobie zdać sprawę z 
rozmiarów klęski chrześcijańskiej-de- 
mokracji w ostatnich wyborach sa­
morządowych 1 wagi zwycięstwa blo­
ku ludowego, na którego czele stoją 
komuniści. W samym Rzymie blok 
ludowy otrzymał obecnie ponad 70 
tys. głosów więcej niż podczas wybo­
rów parlamentarnych w 1948 r. W 
tymże Rzymie chrtześcijańscy-demo- 
kraci stracili w porównaniu z 1948 r. 
ponad 260 tys. głosów.

Poważne sukcesy zanotowała rów­
nież lewica w innych okręgach wy­
borczych Włoch Północnych, a nie­
mniej poważne straty poniosła tam 
ehrześcijańska-demokracja. Wymow­
ne są również bardzo wyniki wybo­
rów w południowej części kraju. Wło­
chy Południowe ze słabo rozwiniętym

przemysłem, z olbrzymim procentem 
analfabetów uchodziły do niedawna 
za niezdobytą twierdzę reakcji. W 
miastach, a szczególnie we wsiach 1 
wioskach wpływ kleru dotychczas jest 
olbrzymi. A mimo to wyniki ostatnich 
wyborów pozwalają stwierdzić, że lud 
Włoch Południowych w szybkim tem­
pie kroczy za braćmi z północy.

W Neapolu lewica otrzymała w 
1948 r. 98.011 głosów, obecnie zaś pra­
wie 135 tys., t. zn. o 37 tys. więcej. W 
Bari w r. 1948 lewica otrzymała 29.334 
głosy, obecnie eaś ponad 40 tys., 
czyli ok. 11 tys. więcej. W tymże mie­
ście chrześcijańska-demokracja Otrzy­
mała obecnie 29.518 głosów, podczas 
gdy w 1948 r. zdołała przyciągnąć 
56.736 wyborców. Podobnie przedsta­
wia się sytuacja na Sycylii. W 
mo np. w 1948 r. blok lewicy 
mał 26.655 głosów, obecnie zaś

Tak więc wyniki wyborów 
rządowych świadczą, że w

Paler- 
otrzy- 
51.404. 
samo- 
ciągu

ostatnich czterech lat ohrześcijańslka- 
demokracja straciła zaufanie znacz­
nych odłamów ludności, a lewica zdo­
łała nie tylko wzmocnić swoje pozy­
cje, ale przekonać setki i setki tysię­
cy obywateli, że droga, którą 
De Gasperi, sprzeczna jest z 
sami kraju.

„Dotychczasowe wyniki 
rów 
skiej klasy robotniczej Togliatti — 
potwierdzają fakt, że siły ludowe, 
na których czele atol nasza partia, 
odniosły wielki sukces, któremu nikt 
nic może zaprzeczyć... We Wło­
szech Północnych nasze pozycje są 
silne i powoli się rozszerzają. We 
Włoszech Południowych następuje 
przegrupowanie sił w kierunku le­
wicy demokratycznej | socjalistycz­
nej. Innymi słowy we Włoszech 
Południowych odbywa się przegru­
powanie, które dokonało się; w pół­
nocnej części kraju kilkadziesiąt

Holender, Niemiec i Polak

kroczy 
intere-

wybo- 
oświadczył przywódca wło-

Kolorowa trasa pokoju
Od pięciu lat nieodmiennie towarzy­

szy on uczełtnlkom kolarskiego „Wyści­
gu pokoju" przemierzając swym Winy­
lem wszystkie trasy, łapiąc obiektywem 
filmowej kamery emocjonujące „uciecz­
ki", fotografując zaelęle finisze.
Operator Karol Szczeciński ma już „na 

sumieniu" cztery średmometrażówki do­
kumentalne o Wyścigu. W czasie czte­
rech kolejnych zmagań kolarzy o zwy­
cięstwo na trasie pokoju — był on do­
słownie wszystkim; i operatorem i swo-

Dopiero od 1 sierpnia
wolno polować na dziki

W roku bież, przedłużony został 
czas ochrony dzików.

Polować na dziki wolno będzie do­
piero od 1 sierpnia. Wyjątek stano­
wią województwa: szczecińskie, ko­
szalińskie l zielonogórskie, w których 
polować na dziki będzie wolno już 
od 1 lipca.

Na kaczory wolno było polować 
tylko do 20 maja. Od tego dnia po­
lowanie na kaczory jest wzbronione.

— Kolor wyszedł pięknie, praw­
da?... — Karol Szczeciński wraz z 
montażystką Ireną Kubik oglądają 
otrzymaną właśnie barwną kopię 
„Wyścigu".

n /i d f o
M dtleń >1 m»Ją 1952 r. (sobota)

fali 1JM m.
Program dnia (.06 16.23 Wiadomości 106

I. 00 7.00 7.55 12.M 16.00 20.00 23.00.
1.10 Aud. dla wet 5.20 Koncert poranny 

0.10 Wszechnica Radłowa 6.30 Polskie pie­
kli IM Muzyka rozrywkowa 7.50 Kalen- 
din Radiowy 8.00 Muzyka symf. 6.20 Mu­
fti 1.55 Aud. dla kl. VI i VII 0.20 Aud. 
dla kl. IX — XI 0.40 K. Saint Saens: „Ha- 
łinalse" 0.50 W. Frleman: Suita Mazo­
wiecka Nr. 3 10.15 Utwory M. Glinki w
Wyk. Ork. Rózgi. Bydgoskiej p. d. A. Re­
nera 10.55 Fragm. Powieści Jachontowej 
pt. „Okręty wychodzą na morze" 11.15 
Muzyka 1 aktualności 11.45 Glos mają ko­
biety 12.15 Muzyka rozrywkowa 12.30 Aud. 
dla wsi 12.45 Na swojską nutę 13.15 In­
formacje 13.20 Przerwa 15 30 Aud. dla dzle- 
dil 14.20 Koncert Ork. Rózgi. Wrocławskiej 
t. R. p. d. T. SeredyAskiego 17.00 Najcie­
kawsze aud. przyszłego tygodnia 17 15 
Aud. literacka 17 35 Utwory klasyczne w 
Wyk. skrzypka H. Kowalskiego 18.00 „Mi­
krofonem po kraju" — Radiowy Klub 
Racjonalizatorów 18.20 „Słuchacze piszą" 
- aud. Biura Studiów 18.25 Pleśni komp. 
polskich śpiewa R. Zambrzycka — sopran 
1145 Aud. literacka 10.15 „Na muzycznej 
fali" 10.45 Aud. dla wsi 20.30 „Stylizowa­
ne mellodie kurpiowskie" w wyk. Ludo­
wej Kapeli i Zespołu Wokalnego p. d. St. 
Nawrota 20 45 Koncert Ork. Rózgi. Kra­
kowskiej P. R. oraz Chóru p. d. J. Gerta
II. 30 „Pamiątka z celulozy" — ode. pow.

I. Neoerly 21.50 Gra Ork. Tan. P. R. p. d.
J. Cajmera 22.00 Koncert muzyki polskiej.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50.
5.10 ud. dla wsi 5.20 Koncert poranny 

6.15 Muzyka rozrywkowa 6.50 Tańce ludo­
we 7.20 Muzyka rozrywkowa 7.50 Kalen­
darz Radiowy 8.00 Lekcja języka rosyj­
skiego 8.20 Przerwa 13.30 Aud. dla kl. I 
i II 13.55 Aud. dla kl. ni 1 IV 14.15 Pleśni 
polskie w wyk. Chóru Rózgi. Poznańskiej 
p. d. L. Szopińskiego 14.35 Pogadanka dla 
wychowawczyń przedszkoli 14.40 Przegląd 
prasy literackiej 14.50 Utwory na flet w 
wyk. L. Tejkowskiego 15.10 „Powracająca 
fala" — ode. pow. B. Prusa 15.30 Aud. dla 
dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 
Dziennik warszawski 16.36 Fragment ze­
społowy z op. „Rusałka" Dargomyżskiego 
16.46 Głos mają kobiety 17.15 Koncert mu­
zyki w wyk. Ludowej Kapeli 1 Chóru 
Rózgi. Poznańskiej p. d. M. Obsta 17.45 
Lekcja języka rosyjskiego 18 00 „Gazetka 
Muzyczna" — aud. sl.-muz. w oprać, stu­
dentów Muzykologii Uniwersytetu War­
szawskiego pod kier. A. Chodko-wskiego
18.30 Wszechnica Radiowa 18.50 Muzyka
dla wszystkich 19.30 Muzyka 1 aktualności 
20.00 „Przy sobocie po robocie" 21.30 K. 
Szymanowski — Wariacje h-moll w wyk. 
M. Maciszewsklego — fortepian 21.50 F. 
Nowowiejski: Studium symf. „Śmierć
Ellenal" 22.00 Radiowy Teatrzyk Muzycz­
ny — aud. pt. Wieczór w parku 23.00 Gra 
Lipska Ork. Taneczna p. d. K. Henkelsa.

im własnym reżyserem i asystentem, 
teraz zaś...

— ..jad jestem ogromnie, że ostatni 
wyśc'g Warszawa — Berlin — Praga 
kręciłem wraz ze znakomitym postępo­
wym reżyserem holenderskim ioris iven- 
sem, jednym z czołowych specjalistów 
świata od filmów dokumentarnych — 
mówi Karol Szczeciński.

— Dzięki temu — dodaje — mogłem 
tym bardziej skoncentrować się na sa­
mym fotografowaniu. Było to szczególnie 
ważne, gdyż obecny nasz film o wyści­
gu będzie filmem... barwnymi Zdjęcia 
zaś „kolorowe" są o wiele trudniejsze i 
wymagają zupełnie odmiennej techniki 
od filmu biało • czarnego. Dam taki oto 
przykład:

Jadę sobie gładzlutką szosą z Chem- 
nltz, tut za czołówką. Aż tu nagle, za za­
krętem... ogromny zagon porośnięty ja­
kimś żółtym kwieciem. Jak tu nie przy­
stanąć, nie zjechać w pole 1... poprzez 
kiście barwnych kwiatów nie zdjąć prze 
jeżdżających właśnie kolarzy...
Co tu bowiem dużo mówić. Kręcąc 

film barwny trzeba być nie tylko opera­
torem, lecz w równej mierze I... plasty­
kiem. Trzeba „wygrać" każde dobre ze- 
stawienie pięknych kolorów, wyzyskać 
całą gamę barw stworzonych przez na­
turę. Słowem — operować kamerą, jak... 
pędzlem.

Nasz kolorowy „Wyścig pokoju" (ty­
tuł nie jest jeszcze ustalony) powstał 
bez jakiegokolwiek z góry ustalonego 
scenariusza. Treść — dyktowała nam 
trasa. Przyznać się jednak muszę, że na 
samym początku, w czasie dwóch pierw­
szych niepomyślnych dla nas etapów, 
miałem nos na kwintę I robota jakoś w 
ogóle mi nie wychodziła. Nie ma się 
zresztą chyba czego wstydzić, bo nawet 
operator filmowy też ma nerwy. Za to, 
gdy chłopcy później rozkręcili się na do­
bre, gdy przyszły pierwsze „możliwe" 
miejsca na etapach — również I moje 
kręcenie poczęto inaczej wyglądać.

Niemniej jednak, muszę obecnie Je­
chać jeszcze raz do Łodzi i Wrocławia i 
„dokręcić" różne potrzebne mi motywy, 
które przegapiłem zrozpaczony, klęskami 
naszych chłopców.

Podkreślić warto, że „Wyścig Pokoju" 
będzie pierwszym polsko • niemieckim 
filmem barwnym, zrealizowanym wspól­
nie przez Film Polski I „Defę". Z ramie­
nia Defy kręcił wraź ze mną operator 
niemiecki Walter Fedmer, dobry facho­
wiec a przy tym świetny kolega, z któ­
rym zaprzyjaźniliśmy się mocno.

Co by tu jeszcze dodać o naszym fil­
mie? Chyba to, że liczy on 900 metrów 
długości, że kierownikiem produkcji jest 
Zvonimir Ferić, że już przystąpiliśmy do 
ostatecznego montażu i po uzupełnieniu 
kilku brakujących fragmentów — już 
około lipca — sierpnia powinien on 
wejść na ekrany.

A jak udał się nasz film? Jako jedne­
mu z realizatorów trudno mi dać tak 
zwaną „bezstronną ocenę", Film oceni 
publiczność. W każdym razie, wszystkim 
tym, którzy obejrzeli już próbną kopię 
przysłaną z NRD (obróbkę laboratoryj­
ną robi „Defa") — „Wyścig" nasz bar­
dzo się podobał. Myślę, że opinię tę po­
dzielą też widzowie. (Wys.)

lat temu. Partie lewicowe, które 
stoją na czele tego ruchu i nim kie­
rują spełniają wielką funkcję naro­
dową".
Włoska Partia Komunistyczna po­

trafiła wykazać podczas ubiegłych lat 
nie tylko klasie robotniczej, ale rów­
nież chłopstwu i drobnomieszczań­
stwu, że jest ona główną i podstawo­
wą siłą narodu w walce 
apodarczy i społeczny, o 
narodową i pokój.

W tym samym czasie 
ecy-demokraci ostatecznie zdemasko­
wali śię jako posłuszne pionki w rę­
kach imperializmu amerykańskiego.

W miarę, jak koła rządzące 
USA przyśpieszają przygotowania do 
wszczęcia agresywnej wojny przeciw 
Zw. Radzieckiemu i krajom demokra­
cji ludowej, rośnie we Włoszech opo­
zycja wobec rządu de Gasperi‘ego, 
który wbrew najbardziej podstawo­
wym interesom narodowym wciąga 
kraj w politykę katastrofy, w polity­
kę realizowaną ongiś przez Mussoli- 
niego. Partia Komunistyczna i sprzy­
mierzona z nią partia lewicowo-socja- 
listyczna nie ograniczyły się do ostrze­
gania narodu przed niebezpieczeń­
stwami polityki chadeckiej. Nie ogra­
niczyły się również do demaskowania 
zdradzieckiej polityki prawicowej so­
cjaldemokracji. Włoska Partia Komu­
nistyczna codzienną, ofiarną pracą 
wśród mas ludowych Włoch zdołała 
scementować potężny front demokra­
tyczny, który potrafi przekreślić po­
zycję: „Włochy" w buchalterii stra­
tegicznej i politycznej amerykańskie­
go imperializmu.

o postęp go- 
niezależność

chrześcijań-

Z. K.

Współpraca z aktywem
„Majster podciąga plan" przeczytałem 

w „Życiu" z zainteresowaniem. Pomyśla­
łem wtedy o swojej brygadzie i sob’e. 
Zgadzam się z uwagami moich kolegów 
z innych fabryk i ich doświadczenia za­
stosuję na swoim warsztacie.

Chclałem Jednak dodać o współpracy 
■ aktywem partyjnym 1 związkowym. Na­
radzam się codziennie z organizatorem 
grupy partyjnej I mętem zaufania. Kogo 
oddelegować na parę godzin do pracy 
społecznej, kogo podciągnąć w szkoleniu 
wewnętrznozakładowym. Wspólnie z mę­
tem zaufania organizuję współzawodnic­
two, gdyż Jako fachowiec mogę nasuwać 
zespołom wnioski do poszczególnych zo­
bowiązań. A tych zobowiązań jest wiele, 
ilościowych, Jakościowych 1 oszczędnościo­
wych.
Za mało uwagi do tej pory zwracaliśmy 

na sumowanie wyników współzawod­
nictwa i typowanie przodujących robot­
ników. Robiliśmy te rzeczy nieraz me­
chanicznie, unikając drażliwych dysku­
sji. Obecna akcja „2ycia" wskazała mi, 
że muszę walczyć do końca i wspólnie z 
mężem zaufania o sprawiedliwą ocenę 
współzawodnictwa.

Że swej strony zobowiązuję się dopil­
nować szkolenia brygady młodzieżowej 
na sztancowni oraz na swojej zmianie 
zwiększyć wykonanie norm pracy o 10 
proc. Wzywam do podejmowania zobo­
wiązań brygadzistów Jana Kołacza i 
Brysiewicza Antoniego.

Wł. Szajkowskl 
brygadzista działu mydłami 

W. Z. P. TŁ
Likwidujemy błędy

Z chwilą gdy zapoznano nas > akcją 
„Życia", koledzy moi — brygadziści 
przyszli do mnie z propozycją zwołania 
narady brygadzistów z majstrami.

Zdarzały się u nas nieporozumienia z 
robonikami, z błahych zdawałoby się 
powodów. j

Robotnikowi pracującemu na n zmianie 
wypadlo coś do załatwienia w godzinach 
popołudniowych. Przychodził wówczas do 
mnie z prośbą, aby mA-? nicować w tym 
dniu na I zmianie. Mówiłem mu wówczas, 
aby sam uzgodnił to z kolegą z l zmiany, 
który miałby go zastąpić. Takie wypadki 
kończyły sie na ogół tym, że robotnik nie 
załatwiał swoich spraw, gdyż kolega nie 
chciał go zastąpić. Był więc zniechęcony 
do pracy i niezadowolony z kierownictwa. 
Te błahe pozornie, a w zasadzie poważne 
sprawy utrudniały w dużym stopniu pra­
cę i hamowały współzawodnictwo. Winę 
ponosiłem ja. |

Obecnie takie błędy I podobne zlikwN 
dowaliśmy Załoga nasza przestała już 
traktować majstra i brygadzistów jako 
„poganiaczy". Zrozumiała, że właśnie 
majster j brygadziści są opiekunami 
robotników, że od nich zależy zgoda 
między robotnikami , |

W naszym dziale przeszkoliłem już 
wiele kobiet I mężczyzn przy warszta- 
tach pracy. Obecnie zobowiązałem się 
przygotować dwóch gotowaczy do egza­
minów mistrzowskich i podnieść na wyż­
szy poziom współzawodnictwo pracy. |

Józef Wróblewski ' 
majster działu mydłami 

W. Z. P. TŁ t

Długim śladem reklamacji

Papierki krążą—klient czeka
Niewiele pożytku, zą to dużo utrapień 

miała klientka Centralnego Domu Towa­
rowego w Warszawie, która w drugiej 
połowie kwietnia br. nabyła w CDT za 
150 zł letnie pantofle damskie, tzw. 
„gdynkl". Po kilku dniach okazało się 
bowiem, że cholewka na gdynkach psuje 
się 1 odlązl od podeszwy. Na szczęście 
klientka miała „paragon" — świade­
ctwo niefortunnej transakcji 1 powołu­
jąc się na ten kwit, złożyła w CDT re­
klamację.
Tu reklamację spisano w kilku 

egzemplarzach, zatrzymano wybrako­
wane obuwie i odprawiono klientkę 
z kwitkiem (i do6łownie i w przeno­
śni), jako dowodem złożenia rekla­
macji, upoważniającym do odbioru 
wyreperowanych butów.

— Jak to — spytała klientka — więc nie 
zamienicie ml butów od razu, tu na miej­
scu?

— Nie możemy — bramlala odpowiedź. — 
Fabryka, z której otrzymaliśmy transport 
tych butów, musi stwierdzić, że pantofle 
kupione przez panią były wadliwie wy­
produkowane, dopiero wówczas otrzyma 
pani Inną parę.

— Jak długo to potrwa?—spytała klient­
ka.

— Fabryka obowiązana Jest załatwić 
sprawę w ciągu 2 tygodni.

— A praktycznie...?

5 tygodni... i górze)
...Praktycznie — jak potem wyja­

śniliśmy przeglądając książkę z re­
klamacjami — rzadko 6ię zdarza, 
aby termin ten był dotrzymany. Dro­
ga urzędowa reklamacji, łącznie z 
parotygodniowym, czasem nawet pa­
romiesięcznym oczekiwaniem na wy­
mianę towaru, jest raczej typowa w 
Domach Towarowych.

Potwierdzają to przykłady z inne­
go warszawskiego Domu Towarowe­
go na Mokotowie. I tu, przeglądając 
książkę z reklamacjami, nie znajdu­
jemy wypadków załatwienia rekla­
macji w 2-tygodniowym terminie. 
Rzadko również reklamacje zała­
twiane są w terminie 3-tygodnio- 
wym. Najczęściej od chwili złożenia 
reklamacji do wymiany towaru upły­
wa miesiąc lub 5 tygodni.

Bywa też i gorzej.
Np.1 do Łódrkich Zakładów Przemysłu 

Gumowego wysłano reklamacje 17 lute­
go w sprawie gumowego obuwia. Otrzy­
mano towar wymieniony — 12 maja. Do 
tychże samych Zakładów wysłano rów­
nież w sprawie obuwia — reklamację 28 
lutego. — Łódź przysłała inną parę obu-

Jego zapatrywania na tytuł sekretarza oczywiście zmieniły się zasadniczo 
od czasu powrotu Czechów. Nikt bowiem nie miał prawa odbierać mu 
tytułu nie tylko rzetelnie zasłużonego, ale także odpowiadającego uczci­
wie wykonywanej pracy. Pod tym względem, jak widać, nie pozostało nic 
innego, jak tylko traktować Czechów tak, jak oni traktowali nas, to zna­
czy jako okupantów, kiedy to każdy ma prawo przetrwać przynajmniej 
Wewnętrznie na zdobytych pozycjach.

Sekretarz Tietze wracał do domu ulicą, w której ścierało się ciepło od­
chodzącego słonecznego dnia z ostrym chłodem górskiego zmroku. Skrzy­
piący koła 1 korby atu dni, szumiały deszcze kropli, spadających z konewek, 
a zarośniętymi płotami gwarzyły przytłumione głosy.

Zżęta na górskich zboczach trawa pachniała ostro, ciężar życia ogar­
niał człowieka falami smutku, młodość przemykała i znikała, jak suknia 
dziewczęca w głębokim Iesie. każdy dom był tak bliski i znajomy, jakby 
to wszystko istniało już od niepamięci. Ryk krów brzmiał przeciągle 
i tęsknie, jak fanfary sytego zmroku. Uśnij i nie budź się już więcejl

Tu i ówdzie ktoś stał przed domem, ale odwracał się i odchodził, gdzie­
niegdzie uniosła się nad płotem twarz, każda znajoma a jednak obca; se­
kretarz Tietze ociągającą aię ręką uchylał kapelusza i natychmiast kładł 
|o na głowę, ostrożnie, by nie dotknąć blizny we włosach, którą pozosta­
wiła na czaszce kula. Nikt nie odpowiadał na jego ukłon, ale on go stale 
powtarzał, a nieruchomy uśmiech nie schodził z jego twarzy. Przypominał 
Pątnika, który przechodzi z pobożnym pozdrowieniem pomiędzy szeregami 
kamiennych 'obojętnych świątków. A były czasy, kiedy czapki fruwały 
przed nim z głowy już na odległość dziesięciu kroków, a jeszcze później 
prawe ręce strzelały w górę, albo grzbiety chyliły się w pół.

Dwa światy, myślał sekretarz Tietze, widząc przed sobą okrutnie szy- j 
ftęrczą twarz swego filozoficznego nauczyciela i mistrza. Dwa światy i ża- >

den z nich mnie znać nie chce. Jest jeszcze trzeci świat, ongiś świat mo­
jego nauczyciela 1. mój, ale znika gdzieś w bezkresach i nie potrafię go 
przywołać z powrotem. A potem czwarty świat, o którym nikt nic nie wie. 
Czy doprawdy nikt? Poczuł, jak mu strumień wstrząsającego chłodu ścieka 
po plecach.

Dawny majster Knause odpowiedział na ukłon Tietzego, a nawet pod­
szedł do niego. Ale Knause to człowiek, który może sobie pozwolić na 
wiele rzeczy, niedostępnych dla innych.

— Dobry wieczór — powiedział. — 
zdrowi?

Sekretarz Tietze był tak zaskoczony, 
ną szczęką, by przywrócić życie swemu 
raz i drugi, zanim zdołał przemówić.

— Dobry wieczór — odpowiedział.
żona jest już zupełnie zdrowa. Przyszła już do siebie i czuje 
tak dobrze, jak dawniej. Jest drobna i słaba tylko na pozór, 
wistości jest bardzo silna.

— Błazen — syknął stłumionym głosem Knause — kicham 
zwariowaną żonę. Mam nadzieję, że dostała dobrą nauczkę, tak 
Ja się pytam, czy u was jest wszystko w porządku.

— Panie Knause — rzekł Tietze, napotkawszy twarde spojrzenie byłego 
majstra — sądzę, że tak. Mam nadzieję, że tak. Przynajmniej, gdy wycho­
dziłem wszystko było w

— A co nowego?
— Klinek wrócił dziś
— Słyszałem. Ludzie

Niemcy zapomnieli obchodzić się z bronią, 
sfuszerowane roboty.

Sekretarzowi Tietzemu zadrgały wargi. Przyszedł mu na myśl drugi, 
właściwie pierwszy przypadek tej sfuszerowanej roboty.
— Panie Knause! — wybuchnął, ale były majster skrzywił się tylko 

szarpnął pogardliwie głową.
— Czekam na list — powiedział. — Mam nadzieję, że nie ma pan gło­

wy na tyle uszkodzonej, by tego nie zapamiętać. Czekam na list. Powtó­
rzy pan?

— Tak, panie Knause. Czeka pan na list — powtórzył sekretarz Tietze. 
Knause podniósł wskazujący palec do czapki i odwrócił się do drzwi swego 
domku.

a

i

Mam nadzieję, że wszyscy u was

że musiał kilka razy poruszyć dol- 
martwemu uśmiechowi i przełknąć

— Dziękuję, panie Knause, moja 
niemal 
rzeczy-

się
w

na
jak i pan.

pańską

porządku.

ze szpitala w Kadaniu.
go widzieli. Można by nietAal przypuszczać, że

W tak krótkim czasie dwie

D. c. n.

wlą s maja. Dwie reklamacje z 12 mar­
ca pd tym samym adresem 1 w tej sa­
mej sprawie nie zostały dotychczas za­
łatwione.

Albo śarówkl. 18 marca wysłano rekla­
mację do 3 zakładów produkujących 
ten towar: do Warszawy, Łodzi i Kato­
wic. Nieco paradoksalne wydaje się, te 
tylko jedna fabryka — 1 to najodleglej­
sza — załatwiła reklamację w ciągu jed 
nego miesiąca. Ani Łódź, ani Warsza­
wa do tej pory na reklamację nie odpo­
wiedziały.
Wśród raportów z reklamacjami 

1 w CDT i w PDT ną Mokotowie 
pierwsze, niezaszczytne miejsce zaj­
muje obuwie.

Oto para „gdynek" z Chełmka, w 
których po dwóch dniach używania 
cholewka odeszła od reszty. Przy ka­
maszach ze Śląskich Zakładów Obu­
wia w Otmęcie, po kilkudniowym 
chodzeniu przyszwa przy podeszwie 
pękła zupełnie. Oto wreszcie kama­
sze chłopięce ze Spólnoty Pracy, w 
których po 3-krotnym włożeniu na 
nogi odlazła skóra, a w dni 6 lotne 
spody przepuszczają wodę...

Skrócić procedurę
Na katdym arkuszu reklamacyjnym 

widnieje rubryka „Zyczenii klienta". 1 
w kaidej takiej rubryce podobna treść: 
prośba o jak najszybszy zwrot pienię­
dzy, lub o dostarczenie Innej pary bu­
tów. Los wszystkich reklamacji jest jed­
nak taki sam — klienci czekają, aż fa­
bryka naprawi lub nadeśle Inną, nie wy­
brakowaną parę pantofli.
Procedura taka słusznie zapobiega 

ewentualnym nadużyciom ze strony 
klientów, które czasami 6ię zdarzają 
(np. klient reklamował parę kaloszy, 
które pękły po kilkakrotnym włoże­
niu na buty. Komisja stwierdziła, że 
winę za to ponosi klient, bo wkła­
dał kalosze na nieodpowiednie — za 
duże — buty). Ale procedura taka— 
jeżeli nie przestrzega się 2-tygodnio- 
wego terminu załatwienia reklamacji 
— jest kłopotliwa dla klientów, któ­
rzy cierpią za nieswoje winy i mają 
słuszne pretensje do handlu uspołe­
cznionego.

Ostatnie Zarządzenia PKPG wydają o- 
strą walkę brakoróbstwu i zawierają kon­
kretne wskazówki jak z tym brakorób- 
stwem należy walczyć, w tej walce, któ 
ra poza dużym znaczeniem gospodar­
czym, ma też doniosłe znaczenie społecz­
ne, wielką rolę powinna odgrywać re­
klamacja klienta.
Jakież zniechęcenie człowieka pra­

cy wywołuje fakt, że w uspołecznio­
nym sklepie kupił wyprodukowany 
przez uspołeczniony zakład pracy to­
war, który okazał się niezdatny do 
użytku. Jakie rozgoryczenie wywołuje 
z kolei fakt, że na zamianę wybra-

kowanego towaru musi czekać parę 
tygodni, albo miesięcy.

Z tego powinni zdawać sobie spra­
wę kontrolerzy techniczni, w czasie, 
gdy wypuszczają towar na rynek, z 
tego powinni zdawać 6obie sprawę 
również ci, którzy nie dopełniają o- 
bowiązku załatwienia reklamacji w 
przewidzianym terminie.

W celu usprawnienia załatwiania 
reklamacji — zwłaszcza zaś najczęst­
szych reklamacji w sprawie obuwia 
— można by polecić hurtowniom 
Centrali Handlowej Przemysłu Skó­
rzanego, aby to one — a nie fabry­
ki — opiniowały I natychmiast wy­
mieniały towar w razie stwierdzania 
braku. Dzięki temu klient nie po­
trzebowałby tygodniami czekać.

L. Kol.

m/
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Węgrzy sprawdzą formę
naszych piłkarzy

Piłkarze węgierskiego klubu Dozsa, 
których przyjazd do Warszawy spo­
dziewany jest 30 bm. 
czasie swego pobytu w 
cze: 1 czerwca br. z II 
dry narodowej w

rozegrają w 
Polsce 4 me- 
zespolem ka- 
Warszawie. 8 

czerwca z I drużyną kadry narodo­
wej w Chorzowie. 15 czerwca z re- 
prez. Krakowa w Krakowie i 22 
czerwca rewanżowe spotkanie z I 
drużyną kadrową we Wrocławiu.

Marzą o dżumie 
w kościołach 1

Wbrew oficjalnym zaprzeczeniom 
USA w sprawie wojny bakteriologi­
cznej, amerykańska agencja United 
Press stwierdziła zupełnie otwarcie, 
że siły zbrojne USA osiągnęły „sta­
dium produkcji i gromadzenia" bro­
ni bakteriologicznej.

Według UP eksperci — wśród któ­
rych, jak skądinąd wiadomo, znajdu­
ją się specjalnie w tym celu spro­
wadzeni do USA hitlerowscy i ja­
pońscy zbrodniarze wojenni —

„dali do zrozumienia, że można 
by użyć bomb lotniczych dla roz­
siewania naładowanej bakteriami 
mgły nad miastami bądź koncen­
tracjami wojsk; chmury zakaźne z 
bakterii można by tworzyć przy 
pomocy specjalnych pocisków wy­
strzeliwanych przez artylerię; ło­
dzie podwodne wyposażone w ol­
brzymie rozpylacze mogłyby roz­
siewać śmiercionośną mgłę w po­
bliżu brzegów. Trzy najczęściej 
wymieniane choroby zakaźne przy 
wymienianiu bakteriologicznych 
broni to gorączka tyfusowa, żółta' 
febra I dżuma".
To jeszcze nie wszystko. Amery­

kańska „demokracja", amerykańska 
„kultura" tna jeszcze inne możliwo­
ści w tej dziedzinie — dodaje UP, 

wyjaśnia — dosłownie;
„Sabotażyści mogliby zarażać bez 

większych trudności miejsca ma­
łych skupisk ludzkich, jak TEA­
TRY, KOŚCIOŁY I SZKOŁY". 
Amerykańska propaganda twierdzi, 

że to my walczymy z Kościołem, bo 
żądamy rozdziału Kościoła Od Pań­
stwa, bo chcemy, by obok szkół z 
nauką religii istniały — dla dzieci 
tych rodziców, którzy tego sobie ży­
czą — szkoły bez nauki religii.

ONI natomiast są „obrońcami ko­
ścioła", „obrońcami chrześcijaństwa". 
ONI bowiem nie chcą u nas rozdzia­
łu kościoła od państwa, nie chcą, by 
u nas istniały szkoły bez nauki re- 
Ugli

ONI chcą TYLKO w kościołach 
i szkołach wytruwać kobiety i dzieci 
bakteriami dżumy... W-k

i

Dobre wyniki Macha i Ważnego
na zawodach w Lipsku

29 bm. rozpoczęły się w Lipsku 
międzynarodowe zawody sportowe. 
Na starcie stanęli reprezentanci Buł­
garii, Polski, Rumunii, Węgier i 
nrd'.

Wyniki:
Kobiety — 80 ppł. — 1) Soos (Wę­

gry) 11,9, oszczep — 1) Yigh (Węgry) 
44,99 (nowy rekord Węgier), 200 m.

(Rumunia) 25,7, 2)— 1) Taifas 
Szwajkowska (Polska) 25,8, 5) Min- 
nicka (Polska) 26,9

Mężczyźni — 400 m. — 1) Mach 
(Polska) 49.9, 2) Karadi (Węgry) 50,0,
3) Adamik (Węgry 50.1;

tyczka — 1) Ważny (Polska) 4.00, 
2) Homonnai 4.00, 4) Adamczyk (Pol­
ska) 3.80;

1.500 m — 1) Iharez (Węgry) 3:53.8,
4) Potrzebowski (Polska) 3:57,2, 5) 
Lewandowski (Polska) 3:57,4
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Opieszałość referentów socjalnych Na cześć Złotu młodzieży
KB-1 zaoszczędzi 77 tys. i|

może pozbawić dzieci wypoczynku
, Myśląc o koloniach dziecięcych wyobrażamy sobie rumiane buzie dzieci 
radośnie roześmiane oczy, las, słońce i wodę Najwięcej tym interesują się 
same dzieci, później rodzice, ale najmniej chyba obchodzi to tych, którzy 
są za to odpowiedzialni, tj. referentów socjalnych i rady zakładowe.
Przygotowania, które dotychczas prze­

biegały sprawnie uległy zahamowaniu. 
Wpłynął na to fakt, że kolonie muszą 
być organizowane na terenie macie­
rzystego województwa i wyłącznie dla 
dzieci z tego terenu. Proste w swej 
treści zarządzenie wstrzymało w Ra-

domiu na pewien okres normalny tok 
przygotowań.

Zakład Opakowań Blaszanych i Ra­
domskie Zakłady Mięsne organizowały 
kolonie centralne przyjmujące dzieci z 
całego kraju. RZM'ęs. mają punkt ko­
lonijny w Kozłowie pow. radomski,

Przed Świętem Ludowym
Zwiększone dostawy trzody i mleka
Chłopi kieleccy podejmują zobowiązania

1 czerwca chłopi całego kraju ob­
chodzą Święto Ludowe i w związku 
z tym trwają w woj. kieleckim przy­
gotowania.

Święto Ludowe będzie obchodzone 
uroczyście w 37 miejscowościach 
Kielecczyzny w gromadach i osa­
dach a nawet mniejszych miastach. 
Ostrowiec ośrodek robotniczy nasze­
go województwa będzie czcił I 
Czerwca dla podkreślenia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

Dzień Radomia
za-WCZORAJ w Domu Kultury 

kończyły się eliminacje przedzlotowe 
młodzieżowych zespołów artystycz­
nych. Komisje przystąpiły do kwali­
fikacji zespołów, 
pierwsze miejsce 
wkrótce.

ABITURIENCI 
którzy już złożyli 
leszcze ukończyć 
sanitarny II stopnia, gdyż, zaświad­
czenie ukończenia kursu będzie pod­
stawą do wydania świadectwa ma­
turalnego. Kursy odbędą się w 
czerwcu.

DZIŚ wychowankowie radomskich 
przedszkoli wystąpią z żywymi obra­
zami ilustrującymi tytuły popular­
nych książek dziecięcych. Barwny 
ten korowód przejedzie samochoda­
mi przez ulice miasta, po czym, o 
godzinie 17.30 wystąpi przed mikro­
fonem radiowęzła w piosenkach i 
recytacjach.

DO KRAKOWA — Wieliczki—Za­
kopanego i Poronina na wycieczkę 
krajoznawczą udała się 37-ósobowa 
grupa kolejarzy radomskich. Po trzy­
dniowym odpoczynku, uśmiechnięte 
twarze turystów świadczą o udanej 
podróży.

DZIŚ tj.: 31 bm. o godz. 20 w lo­
kalu własnym komitet rodzicielski 
szkoły TPD organizuje zabawę ta­
neczną. Dochód przeznacza na urzą­
dzenie gabinetu fizycznego. Wstęp za 
zaproszeniami, które można otrzy­
mać w kancelarii szkoły płacąc 15 
zł. Grać będzie doborowa 
pod dyrekcją Ellertowicza i Lesiu­
ka.

DZIŚ ostatni dzień kupujemy na 
raty odzież damską i męską. (Z. h).

Który z nich uzyska 
— dowiemy się już

szkól radomskich, 
egzamin winni 

trzydniowy kurs

orkiestra

Drugim centralnym punktem Świę­
ta Ludowego będzie Pacanów. Uro­
czyście obchodzone będzie święto w 
miejscowościach byłych walk, 
więc; Morawica pow. Kielce, 
sek Wielki pow. Busko, Guzów 
Radom.

31 maja odbędą się zebrania 
kademie, a w dzień Święta Ludo­
wego przed południem odbędą się 
wiece, na których przemawiać będą 
przedstawiciele ZSL, PZPR i ZMP. 
Następnie odbędą się pochody, w 
których prócz miejscowej ludności 
wezmą udział delegacje robotników 
PGR-ów i spółdzielni produkcyjnych. 
W godzinach popołudniowych odbę­
dą się występy zespołów artystycz­
nych a wieczorem zabawy ludowe.

Dla uczczenia swego święta groma­
dy podejmują zobowiązania: do
chwili obecnej swoje zobowiązania 
zgłosiły 192 gromady na sumę 124 
tys. zł. Chłopi postanowili m. in. 
budować drogę, świetlice, podejmą 
czyny melioracyjne, odstawę* mleka 
itp.

DOTYCHCZAS 116 GROMAD 
WYKONAŁO ZOBOWIĄZANIA NA 
SUMĘ 78 TYS. ZŁ.

Spośród podjętych zobowiązań na 
wyróżnienie zasługują: gromada
Truskolasy gm. Modlibożyce pow. 
Opatów, która w maju i czerwcu 
odstawiła 200 proc, tuczników. Czer­
wona Wola gm. Pianów pow. Koń­
skie zakontraktowała o 65 proc, wię­
cej trzody chlewnej niż przewidywał 
plan. NJieszkańey wsi Ruda Straw­
czyńska pow. Kielce wykonali re­
mont świetlicy. Wartość wykonanych 
robót wynosi 2 tys. zł (D. Z.)

a 
Pia- 
pow.

i a-

mogący pomieścić 200 dzieci, a posia­
dają ich zaledwie 40. Jak więc zapeł­
nić pozostałe 160 miejsc? Rada zna­
lazła się łatwo, niektóre bowiem 'nsty- 
tucje korzystały z kolonii mieszczących 
S’ę poza naszym województwem. Wy­
pełnią więc one luki na punktach or­
ganizowanych przez RZMięs. Z. O. B. 
czy inny zakład.

Zakłady, które dotychczas wysyłały 
dzieci razem miały je tylko dostarczyć 
do miejsca wypoczynku. Opłaty zaś re­
gulował Centralny Zarząd- Obecnie mu­
szą wystąpić z pi-smam1 o przelanie 
funduszów na 
dzieci.

Rozpoczęcie 
ża się szybko 
poczynili w tym kierunku prawie żad­
nych starań. Należy przeto |ak naj­
szybciej uzupełnić owe formalności, 
bo... może być za późno. Nie można 
do tego dopuścić ponieważ skrzywdzi­
łoby to dzieci. -*

Opieszale także postępują r-dy za­
kładowe i referaty socjalne, jeżeli cho­
dzi o wykorzystanie miejsc na koo- 
niach organizowanych i płatnych n-zez 
Wydział Oświaty. Kilkaset takich skie­
rowań PRZZ przydzieliła zakładom 
pracy. Wiele z nich wykorzystano 
przesyłając do Wydziału Oświaty 
karty zdrowia dziecka, inne skierowania 
zwrócono nie mając chętnych. Ale są 
i takie instytucje, które dotychczas nie 
nadesłały kart zdrowia ani skierowań 
i nie w!adomo czy zostaną one wyko­
rzystane. Należy to jak najszybciej u- 
regulować, ponieważ wiele fabryk 
zgłasza się po dodatkowe skierowania. 
Wydział Oświaty będzie je mógł przy 
dzielić wtedy, gdy zostaną one oddane 
przez zakłady, które ich nie mają za­
miaru wykorzystać.

Referenci socjalni zwracają się o 
skierowania dla dzieci pracowników 
zamieszkujących poza miastem. Skie-

wyznaczoną im liczbę

pierwszego turnusu zbli- 
ą referenci socjalni nie

rowania takie wydaje Wydział Oświa­
ty przy prezydium 
je otrzymać.

Kwalifikuje dzieci 
a na obozy szkoła 
wysokość' opłat.

Zakłady pracy często utrudniają wy­
pełnianie kart zdrow!a dzieci, które 
jadą na obozy, obawiając'się. że przez 
wypełn!enie rubryki ile zarabia ojciec 
czy matka dziecka będą pokrywać o- 
płatę za pobyt dziecka, co je«t 
słuszne ponieważ całkowite koszty 
krywa Wydział Oświaty.

Rozpoczęcie kolon!i letnich zbliża 
szybko a przygotowania zaczęły 
gmatwać. Zwracamy przeto uwagę 
wszystkim radom zakładowym i refe­
ratom, aby usprawniły swą pracę. Na­
leży natychmiast uzupełnić wszystkie 
zaległości jak np. karty zdrowia, prze­
prowadzenie badań lekarskich itp. po­
nieważ opieszałość w tym wypadku 
może pozbawić wiele dziec’ możliwości 
korzystania z dobrodziejstw wypoczyn­
ku na koloniach, (s. j.)

PRN i tam można

na kolonie zakład, 
i one decydują o

nie- 
po-

się 
się

Narada budowy B-I-l-6 była krót- l 
ka. Nie możemy pozostać w tyle za I 
zobowiązaniami naszej młodzieży. 
Musimy i my uczcić ich święto. 
Niech czyny nasze mówią same za 
nas... „my załoga budowy B-I-l-6 w 
liczbie 74 osób łącznie z kierowni­
ctwem budowy, dla uczczenia Zlotu 
młodzieży w Warszawie zobowiązu­
jemy się przyspieszyć wykonanie 
budowy i wykonać ją na 52 dni j 
przed terminem. Ażeby to zobowią­
zanie godnie zrealizować, przekroczy 
my normy o 100 procent, co da nam | 
w sumie 61.569 zł oszczędności— 
oto treść meldunku.

W odpowiedzi na zobowiązania bu­
dowy B-I-l-6 natychmiast odpowie­
działy inne. I tak grupa Juliana Ko- 

godz. na
Arezew- 
kierow- 

zaoszczę-

KB-1 wyno« 77288 zł
Zobowiązania te ofiarnie tą 
wane przez poszczególne załogi

30 srebrników

larza zaoszczędzi 288 rob.1 
sumę 681 zł., dalej budowa 
skiego zaoszczędzi 8.071 zł 
nik Warchoł ze swą załogą
dzi 1.120 rob.godz. na eumę 4.430 zł. 
Tak więc ogólna suma placówki

' zgodnie ze swym planem pracy, 2?
I sza w teren ze ••i~t<* u-..../ 
| „30 srebrników". 1 tak w dtl. J) 
| dano 2 przedstaw-enis 
each. Czerwcowy kalendarzyk

, przedstawia się następująco; 9^
| czerwca Sandonrerz i Ostroa^ij

18 VI. — Opoczno i Ponic - tj)' 
dzie po 2 spektakle. W tm 
miast ma możność obejrzeni tej / 
kawej sztuki z życia wsjwl:^ 
Ameryki.

W pozostałe dni sztuka gran 
nadal w Radomiu.

Niezależnie od powyższych 
w dniu 2.VI. w Sandomierzu 
na zostanie dwukrotni przyj*iu ' 
media — „Dwa tygodnie w „Rć,- 

<■’ (!

e sztuką Hovi;(||

w kuźni pomysłów racjonalizatorskich

Klub ZBM otrzymał „pracowni;”
Jeszcze rok temu niewiele mówiło się o ruchu racjonalizatorskim w Zjed­

noczeniu Budownictwa Miejskiego w R adomiu. Nie dlatego zresztą, żeby nie 
wprowadzano ulepszeń i pomysłów, ale dlatego, że ruch nie objął wszystkich 
budów. Nie interesowali się wówczas nim tak masowo jak dziś murarze, ślusa­
rze i technicy. W owym czasie bowiem robiono dopiero próby — wtedy zresztą 
stwierdzono też potrzebę powołania do życia placówki, która by zajęła się ini­
cjowaniem i opracowywaniem pomysló w robotników - nowatorów.
Zorganizowanie klubu techniki i ra­

cjonalizacji natrafiało początkowo na 
pewne trudności. Zwoływano nawet kił 
ka razy pierwsze zebranie organizacyj­
ne, które jakoś nie mogło dojść do skut­
ku. Dopiero we wrześniu ub. r. wybra­
no zarząd klubu, na czele którego sta-

Zewsząd i o wszystkim
DO SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH

KOZIENICE. Gościł tu zespół arty­
styczny Uniwersytetu Ludowego z Pa- 
włowiec, który zigodnie z zobowiązaniem 
podjętym dla uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników, jeździ do spółdzielni pro­
dukcyjnych i okolicznych gromad, z 
przygotowanym programem.

Występ młodych artystów w parku ko-

zienickim przyjęty był przez zebraną 
publiczność niezmiernie ciepło.

Ćwil Roman koresp.

Chłopi pow. opoczyńskiego ____
przygotowują się do dostaw mleka

W powiecie opoczyńskim są już w peł­
nym toku przygotowania do realizacji 
obowiązku dostawy mleka przez miej­
scowych rolników. We wszystkich gro­
madach odbyły się uprzednio zebrania 
poświęcone tym sprawom. Obecnie roz­
dziela się bańki i ustala punkty, do któ­
rych chłopi dowozić będą codziennie 
mleko.

Radomiacy na raidach motorowych
uj Częsiochouie •••

W Częstochowie odbył się uniwer­
salny raid motocyklowy na dynstan- 
sie 150 km. Z Radomia startowało 
tylko dwóch zawodników. Janusz 
Nowakowski i Zbigniew Seroczyń­
ski. Sukces odniósł Nowakowski, 
który w kategorii maszyn do 130 
ccm zdobył srebrny medal. Soroczyń- 
ski, który jechał na Jawie 250 ccm. 
tylko przez defekty, motoru 
„zmieścił 
i nie był 
tacji.

I w

Seroczyński i w kategorii ponad 500 
ccm. — Gawroński I i Gawroński 
II. (tk)

Akcja spotyka się z pełnym zrozumie­
niem. Dowodem tego są wypowiedzi 
chłopów. Np. ob. Maria Karbowiak z 
gromady Wygnanów (gmina Krzczo­
nów, pow. Opoczno) oświadczyła, że ca­
łą ilość mleka przypadającą z jej gospo­
darstwa (388 litrów), postanowiła do­
starczyć w ciągu dwu miesięcy, zamiast 
— jak przewiduje to plan — w ciągu 
dwunastu.

— Na mleko to czeka pracujący w 
mieście robotnik i inteligent — powie­
działa ob. Karbowiak — dlatego też nikt 
nie powinien się ociągać ze sprawnym 
dostarczeniem mleka do zlewni.

Ob. Karbowiak w ciągu ubiegłego pół­
rocza dostarczyła do spółdzielczej zlew-, 
ni 1.500 litrów mleka. M. Ż. koresp.

CHCĄ GRAĆ W PIŁKĘ
MĄKOSY STARE. Młodzież zamie­

szkała w gromadzie Mąkosy Stare zwra­
ca się z apelem do ZSCh, jak również 
do któregoś ze sportowych klubów ra­
domskich o pomoc w uzyskaniu piłki i 
siatki do gry. Wielu młodych chłopców 
i dziewcząt mogłoby bowiem pożytecz­
nie spędzać cżaś ńa_”trełiingach. Można 
by też utworzyć LZS i powoli zacząć 
uprawiać i inne gałęzie sportu. Przy­
szłym sportowcom z Mąkos Starych 
trzeba dopomóc. Wierzymy, że chętnych 
nie zabraknie. Czekamy na zgłoszenia.

Sułek K. koresp.

JEST ŚMIETNISKO, A MÓGŁBY BYĆ 
— PLAC DO ZABAW

OPOCZNO. Na placu położonym po­
między rzeką, a ulicą Janasa, piętrzą się 
góry śmieci. Szkoda, gdyż obszar ten 
mógłby być z powodzeniem wykorzysta­
ny na plac zabaw dla dzieci. Projekt ten 
polecamy gorąco zarówno prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, jak i zarzą­
dowi ZMP. Wspólnymi siłami można by 
uprzątnąć śmietnisko i założyć na nim 
boiska do gier sportowych i zabaw dzie­
cięcych.

Zryw. Tad.

nie 
się“ w określonym czasie, 
brany pod uwagę w punk-

STARACHOWICACH
' W Starachowicach na pierwszym 
eliminacyjnym raidzie motorowym o 
mistrzostwo okręgu kieleckiego zor­
ganizowanym przez miejscową Stal 
wzięli udział zawodnicy Kielc, Sta- 

. rachowic i Radomia. Trasa prowa­
dziła przez ciężkie tereny długości 
117 km.

Radomiacy zdobyli brązowe meda­
le: w .kategorii 130 ccm. — J. Nowa­
kowski, w kategorii 250 ccm. — Z.

C© I GDZIE ?»
RatBom

Teatr Im. st. Żeromskiego — „Trzydzie­
ści srebrników'* — Fasta

KINA
Bałtyk — ,,Wołga, Wołga" — prod. radź.
Hel — „Płomienie** — prod. węgierskiej

APTEKI
Spoi, apteka nr 108 (Kelles-Krauza 3) 

i 15 (pl. 3 Maja 1)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum — ul. Nowotki 12 — Wystawa 

malarzy radomskich 1 Wystawa szkolnie 
twa zawodowego.

Kielce
Teatr Im. St. Żeromskiego — „Tak bę­

dzie" — Simonowa
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12 13

Druk RSW „PRASA" Marszałkowska 3/5.
3-B-2020*

Pose/ przyjmuje

Ludzie mówią o błędach
wydziałów gospodarki mieszkaniowej

W gabinecie zastępcy przew. prez. 
MRN w Radomiu urzęduje dziś n!e 
tylko gospodarz tego pokoju: za biur­
kiem siedzi siwy, miły mężczyzna o 
sympatycznym uśmiechu. To poseł Ma­
łolepszy przyjmuje interesantów z Ra­
domia.

Zdawałoby się, że poczekalnia powin­
na być pełna, a poseł przepracowany. 
Ileż to bow!em osób pyta się n'emal 
codziennie u woźnego w prez. MRN:

— „K'edy będzie przyjmować poseł?" 
Tymczasem ku naszemu zdumieniu, 

poczekalnia pusta, a poseł czyta w ga­
binecie gazetę i przegląda jakieś pa­
piery.

— Ilu obywatel poseł miał interesan­
tów do tej pory? — pytamy o godzi­
nie 1215

Okazuje się, że zaledwie... dwóch: 
Jeden stary człowiek w sprawie jakiejś 
renty, drugi — murarz w sprawie mie­
szkaniowej. Czyli, że sprawy nadij.jce 
się raczej do rozstrzygnięcia w zakre­
sie wewnętrznym miasta, względnie wo­
jewództwa, a mn;ej zahaczające o cen­
tralne urzędy w stolicy.

Poseł Małolepszy ostatnio przyjmo­
wał w Skarżysku i Starachowicach.

— Frekwencja w Starachowicach sła­
ba, w Skarżysku za to było 30 intere­
santów wyłącznie w sprawach mieszka­
niowych. W ogóle sprawy te szczegól­
nie dają się obywatelom we znaki — 
mówi ob Małolepszy. Zarzuty na urzę­
dy mieszaniowe i ich pracowników sy­
pią się niby grad. — Poseł zas‘aiawia 
się przez chwilę. — Rzecz dziwna, 
główny zarzut stawiany przez moich 
interesantów opiera się przeważnie na

niezrozumiałej formie przydzielania 
mieszkań nie tym osobom, które wska­
zują adresy na wskazanych wnioskach.

— Ludzie skarżą się i słusznie, że 
gdy z trudem wynajdują adres wolne­
go mieszkania, względnie podlegające­
go zagęszczeniu, to podczas rozprawy 
w urzędach mieszkaniowych mieszkano 
takie bywa z reguły przydzielane po­
stronnym petentom. Robi to takie wra­
żenie — poseł uśmiecha się — jak 
gdyby wydziały (mieszkaniowe -h.-iały 
ludzi odzwyczaić od wskazywania a- 
dresów.

Okazuje się więc, iż dziwny ten zwy­
czaj nie jest wyłączną specjalnością 
radomskiej placówki mieszkaniowej, bo 
przecież i w naszym 
właśnie temat słyszy 
tyskiwań.

Poseł Małolepszy z

mieście na ten 
się najwięcej li­

pierwszego swe-

go zetknięcia z wyborcami wysuną) 
wniosek, iż działalność wydziałów gos­
podarki mieszkaniowej opiera się nie 
zawsze na właśc!wych podstawach i 
należałoby dokładniej wejrzyć w przy­
czyny takiego właśnie postępowania.

Poczynił więc szczegółowe notatki 
i obiecuje, że po przyjeździe do War­
szawy zajmie się sprawdzeniem i zna­
lezieniem ewentualnych dróg naprawy 
powstałej sytuacji.

Niezależnie jednak od ewentualnej 
korzyści, jaką osiągną mieszkańcy z 
pobytu posła w naszym mieście n!e?.-o- 
zumiałym wydaje się fakt, iż tak 
śmiesznie mała ilość osób korrys‘iła z 
rzadkiej okazji pomówienia ze swym 
posłem, zasięgnięcia porady, lub ‘eż 
zwrócenia się z prośbą o załuw eo;e 
czy przyśpieszenie pewnych spraw w 
urzędach centralnych. (a)

KSIĄŻKĄ B POCZTĄ
Wojewódzka Księgarnia Wysyłkowa

Kielce, ul. Sienkiewicza 36
REALIZUJE ZAMÓWIENIA POCZTOWE NA KSIĄŻKI 

z terenu województwa kl 'eckiego
Zamawiać należy przede wszystkim taki) książki, które trudno jest nabyć 

w miejscowych księgarniach, podając maksymalny termin w jakim odbiorca życzy 
sobie książkę otrzymać.

Przy zamawianiu książek, których autor I tytuł nie Jest odbiorcy znany, wi 
nlen on określić przedmiot zainteresowania I cel jakiemu książka ma służyć orai 
wysokość sumy, za którą ehce książkę nabyć.

Zamówione książki są wysyłane za zaltezentem pocztowym na koszt odbiorcy 
Zamówienie listowne traktowane jest przez Księgarnią Wysyłkową jako zobo­

wiązanie do wykupienia przesyłki.
Księgarnia Wysyłkowa nie załatwia zamówień zbiorowych większych od 

biorców.
DOM KSIĄŻKI 

Przedsięblorsiwo Państwowek 4650-0

ruch

nąl jeden z racjonalizatorów ob. Stani­
sław Wyrzykowski.

W początkowym okresie — kiedy klub 
stawiał pierwsze kroki — przyjęto i o- 
opracowano 11 wniosków. Najwięcej po 
mysłów wpłynęło od racjonalizatorów 
ZBM Skarżysko, gdzie i obecnie
wynalazczości robotniczej rozwija się 
zupełnie pomyślnie.

Niewiele dni temu Zjednoczenie Bu­
downictwa M'ejskiego — klub techniki 
i racjonalizacji otrzymał lokal do swo­
jej dyspozycji. Fakt ten stanie się nie­
wątpliwie momentem, od którego roz­
wój racjonalizacji w ZBM postępować 
będzie znacznie szybciej z uwagi choć­
by na pomoce fachowe, jak biblioteczka 
zaopatrzona w literaturę techniczną Po 
za tym świetlica klubowa wpłynie na 
skoncentrowanie życia i zainteresowań 
członków załóg budowlanych, zachęca­
jąc do przebywania w tej kuźni pomy­
słów także i sympatyków — później­
szych nowatorów. Przewiduje się częste 
zebrania, w czas;e których omówi się

wnioski i organizację pracy w 
Lokal czynny będzie trzy razy w (yh 
niu. w poniedziałki, w środy i piątkij; 
godz. 17 do 21. Czynna więc będztegj 
tylko czy*eln'a I biblioteka, ale i fe, 
tucja porad technicznych- Dyżury wk, 
hie pełnić będą kolejno jego cita» 
wie.

W planie działalności młodegotlili 
techniki i racjonalizacji przy ZBM i 
Radomiu znajdujemy punkty nsto 
gwarantujące rozwój tej placówki.M 
nym z zadań będzie prowadzeniem 
kiej akcji uświadamiającej wstystlcitg 
logi o możliwościach i zadaniach nt 
racjonalizatorskiego, wygłaszanie oks 
tów, pogadanek, urządzanie wieemit 
wymiany myśli przodujących robet: 
ków i techników, wyświetlanie filmii 
prowadzenie kącików, stoisk i wjsin 
pomysłów. Zarząd planuje takie w 
dzanie wycieczek do ośrodków prrt 
jących budów w kraju, między imjt 
do Warszawy na MDM.

O tym. co trzeba zrobić, aby jeszta 
bardziej ożywić zainteresowanie »yn 
lazczością na terenie budów ZBMt 
woj. kieleckim mówiono na uroczystcśr 
otwarcia lokalu, który mieści się prij 
ul. Żeromskiego 50 Fakt, że citonkwi 
klubu licznie zabierali głos I jłtwd 
konkretne wnioski świadczy, te spoili 
nia w klubie będą miały owoce. |n)

Guzikówna i Szmitówna wygrały w Bielski
Radomianki zdobyły mistrzostwo PolsliItililellll1(1 il 111 Ł, u VI LI w 1 w Ikil.ill/. IJ.ilrYUl ulułll “ “ — J - . owa

* *
Z Radomia i Kielc wyjechali re-: Guzikówny jest mistrz Polski fe| 

prezentanci tych miast na miatrzo-1 
stwa Polski w tenisie stołowym do 
Bielska. W skład ekipy wchodzą: 
Szmitówna, Guzikówna, Szwach, Fi­
lipek, Szpotowicz, Gregorczykówna ' 
i Rokicka (z Radomia) oraz Osiński, | 
Wąsik, Kamińska, 
Kielc). Kierownikiem 
ka. x

W grze podwójnej 
mianki spisały się 
pierwszym dniu mistrzostw zagrały 
one raczej poniżej swych możliwo­
ści, mimo odniesionych zwycięstw. 
Dopiero w drugim dniu zawodów 
nasze najmłodsze reprezentantki 
Gregorczykówna i Rokicka stoczyły 
wspaniałą 5 setową walkę o wejście 
do półfinału z parą Krawczyk — 
Ferdynus z Katowic. Wygrała para 
z Katowic 3:2. Za piękną grę rado­
mianki otrzymały rzęsiste brawa.

W drugim spotkaniu radomianki 
Szmitówna i Guzikówna weszły do 
finału, gdzie rozgromiły pozostałe 
trzy pary finałowe. Wynik z najlep­
szą parą mistrzostw: Orłowską i 
Heinrych orzmiał 11:21, 10:21, 9:2.1 
dla radomianek. Pozostałe dwie pary 
odpadły w pierwszych grach. Zwy­
cięstwem tym radomianki udowod­
niły, że są najlepszą parą w Polsce 
i tytuł mistrza Polski zdobyły zu­
pełnie zasłużenie.

W grach mieszanych partnerem

Kaczmarska (z 
jest Jan Pał-

kobiet rado- 
znakomicie. W

(W-wa). W walce o wejście t 
ćwierćfinału odpadają pary: W 
— Szmitówna i Szpotowicz - Bs 
kicka z Radomia. Ta ostatnia iw- 
grała jedną z najlepszych wyt:| 
gier w życiu. Rutynowany przeciw­
nik wrocławski ArbSch i jego W- 
zanka ciężko musieli pracował • 
zwycięstwo.

Para warszawsko-radomska po* 
mo słabej gry przedostaje się do 
nału, gdzie jakby odrodzona iW 
wspaniały bój o tytuł mistrza Pi­
ski z parą mistrzowską ubiegli? 
roku Krzyeik — Heinrych (Łódi)

Wszystkie sety były emocjonuj 
i stały na bardzo dobrym poz»®! 
Spotkanie to rozegrano w S setaci 
W ostatnim secie widzimy wspanuj 
łą grę Guzikówny w ataku, WI 
walnie przyczyniła się do zwycir 
6twa i zdobycia tytułu mistna Pi' 
ski na rok 1952.

Stal — Spójnia
Dz!ś n« stadionie Stali odbęh'tf! 

spotkanie piłki nożnej o miski*'5 
1 klasy pom ędzy radomskimi 
mi Stalą i Spójnią. Po ostatnm t,f 
cięstwie Stali nad WKS miejmy i*)fl 
ję, że bez żadnych trudności oJih-1 
zwycięstwo nad spółdzielcami. ,

Mecz odbędzie się o godzin'1 J 
przedmecz „trampkarzy" o godt

Fachowcy po«»uMwnl
2 CH ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH NA INSTA­
LACJĘ ELEKTRYCZNĄ zaangażuje natychmiast EKS­
POZYTURA PKS — RADOM Warunki płacy do omó­
wienia w Oddziale Kadr Ekspozytury PKS — Radom, 
ul. Curlź Skłodowskiej Nr 13. k 4M2-1

lOGŁOSZEHIA DROBMfe|
Trzymiesięczne nowoczes 
ne korespondencyjne kr- 
sy księgowości Ł »dź, skry 
tka 163
Zgubiono kartę meldunko­
wą Nr 71228, na nazwisko 
Suliga Bolesława, p 16849 1
Zgubiono kartę meldunko 
wą Nr K.IX 90755 wydaną 
przez GRN — Wolanów, na 
nazwisko Popis Michał, za 
mieszkały wieś Mniszek, 
gm. Wolanów, pow Ra­
dom. _____________  p 15848-1
Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Miejskiej Rady Na 
rodowej w Iłży, na nazwi 
sko Pału Helena. p 15866 1
Zgubiono kartę meldunko­
wą 15936 wydaną przez gm 
Skaryszów, na nazwisko 
Wólczyński Władysław, 
Każmierówka. p 15806-1
Zgubiono legitymację służ 
bową Nr 250 Radomskie 
Zakłady Mięsne, 
Stanisława

Michalska i Radom, 
p 15805 1 i

Zgubiono kartę meldunko 
wą Nr 56399 przepustkę fa­
bryczną PMT — Radom, na 
nazwisko Stanik Jan. 
 p 15604-1 
Zgubiono kartę meldunko 
wą wydaną przez Gminną 
Radę Narodową w bab­
skach. na nazwisko Kolasa 
Janina, Iłża, Młyn Wój­
towski. _ p 15869-1
Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy 
dium Miejskiej Rady Noro 
dowej w Iłży, na nazwisko 
Wójtowicz Stefania. Iłża 
Sw Franciszka. p 15868 1 
Zgubiono kartę meldunko­
wą wydana przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro 
dowej w Błazinach. na na­
zwisko Sępioł Wanda

p 15867-1 
Zgubiono kartę rejestracyj 
ną wydaną przez RKU — 
Radom, na nazwisko M nda 
Wacław, zamieszkały Łę 
czany. gm Zalesłce, pow 

p-ta Wierzbica
p 15846-1

I Zgubiono kartę reJeitrMt 
na wydaną prtłt RKv ' 

I Ilu. ntiwuko LuM 
} deusz, zam. wieś

Seredzice. gm BUj 
pow Ił±«__ Pj?>
Zgubiona kartę melduj 

I wą wydaną przez G®'^ 
i Radę Narodową w BlłJ, 

nach. na nazwisko GiJJ 
czyk Leokadia 
Zgubiono kartę mel*^ 
wą wydaną przez 
Meldunkowe w W- 
nazwisko Nowak

___________
Zgubiono kartę 
wą wydaną przez 
dium Gminnej Rady J*J| 
dowej w Krzytano*}** i 
na nazwisko 
Jan.__________
Zgubiono kartę 
wą wydaną przez Pre*. 
dium Miejskiej 
rodowej w Rży. ni 
*ko Rek Janina. córN 
zefa. zam w Iłży, u1 
Murach M_
Zgubiono kartę rne'd2tJ 
wą wydaną przez PJ' 
dium Gminnej Rady 
dowej w Krzyżano*1^. 
na nazwisko Jabłoński 
cła w__________
Zgubiono kartę meW^J 
wa na nazwisko 
Janina, zamieszkała 
gm. poczta Zakrzów^


